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ZSRR -. przodującą siłą 
w walce o pokój świata PREMIER ANGIELSKI ATTLEE: 

(Rys. Bar an) 

Jak mi rozkazano, tak 

V\Tielki \\
1iec w Mosk \Vie 

się USA-dowiłem. 

W szecl1z"''riązko''Tei 
z o~azji zak?ń:zenia . Tito i C:z:ang-Kai-S:z:ek 

Ko11fere11cji Z'1\"'0le11111ko"1T Poko111 kroczą tq samą drogq zdrady 
MOSKW.b.. (PAP.) - Z okazji zoko. ń 1„· e n_11.i pr?v.·.-.1ó0cy w.1,os• · ' port:: so:-, ki ocalił_ cywiliwcję •Jrzed zog ladq. „$lubujemy uroczyście .- Rlosi re - Oświadc n· d · ł h" • k" h 

N N h I 1 ł ~ zoluc·1·c, - z·.e v«::-y<t k'e s.ły pos· w·1ę- ze Ie ZJa aczy C IDS IC 
czenia WszechzwiązkJwej Konfere 1- 1c 1:;tycz11c1 - enni emu. o v- ecu uc wo on·J zcs ~o r~z:; · · -- -
cji Zwolenników Poko'u w Moskwie . Pc;s ~.r.Aś::1: c i · ~' ~wych .rrze•'1Ó' '1ie- luc:a, p•ot·3~ ! Jjqco p_rzec•wko n_1e.:- c·,,,v dalszemu wzmocnie niu pot:n' P EKIN (PAP). - A gencja No- 1 Jz!ał K L.o l\fo.i >, - i tak sam o jak 

. d .. 1 
1 h . L ' n Kn, 1z narcdy sw1ala nie zapomną J ny1n knowc'i om poczegoczy wa1c11- 1'0szec;o krc1u, któ ry 1cs' chorą!ym w~ch C h.in donosi. że s zereg chit1- Czang-K ai-Szek będz ie pokonany 

w ie nym z no1w i ę.<szyc letrnci• tea- l•>gdy, że bchoterski '1aród radziec- rivch, po<oju 5wi •towe go". sk1c~ działaczy spoteczn~·ch wy- wraz z<' w szystkimi zdr ajcami lu-
trów stolicy radziec:<i~j, „Zielonym No zckończ0nie wie:u uchwalony 2lo.s1ło prz_ez r~d · o prze~1ówi<'nia . dów i demokracj i". Wyb itny pi -

Teatrze", w Parku Kultury im. Gorkie- ,,l•nrę w~sz~ st~. Jin S'1·ę symbolem zoslol, wśród ni ernil(nącej owoc1i, s01i daryzuJąC St~ w pełni z ostat- sarz chiński C zien Czu n oświad-
db I · b t · lk' · iS • ,... ,. 7-~„u l l!Ji tekst iistu oowitc lnego do Gcne ro l' S· ui<l n°tą rz„du radzit'ckie,Q'o do cz\.·t. Ż' J;l1'ka T1' to orzeksztalca Ju-

go, o y się w so o ę wie 1 wiec z f.,, .1 u:;o S•cłina: d '"' . ·~ · 

udzia!emde legatówiwielotys:ęcznych w w"alce o poko'·J·, demokrac1'ę rzą ll jugoslow . ańsk 1ego i cłernas- gosław'ę \ \' kolonię amerykań-
;zesz mie:;zkańców ~tolicy radziec- k~i j ąc zdradzieck<1 P0litykę kliki skich i b1~·tyjskich imperialfstów. 

· k "I · · · · d d ·u Masowe \Vi..:-ce Tito;. . „ImperiaJ ' ści amerykańscy i b ry-
kiej. I roz Wł przv1az111 mrę zy na ro anu w Leningradzie \\ 1ceprzewodn 1cząc:< Federacj: tvjscy - Oś\\"iadc„ył Cóe.1 Czun 

Na dłi.,Go przed zopowiedz:a"a a o L ist do Ge~er'="l~ss;musa Stalina i Kijowie L'h.iósk!ch zw._ zin~·odo:vych Liu - - oba\\"ia.ią s:~ n.;-.j ba rdziej jcd-
dz.inCJ na ul crch pw;legcjocych d o a..: e>a • I Ningy1 podkrcsl·ł, ze Tito kroczy ności obozu pokoju i demokracji. 

parkJ irr. Go .<iego ZJpor.owor 0 7 /- od uczestni~ów Konferencji Poko:u w Moskwie . .\l.O:'h.\\ \ '!' \l' I. '.!7 ,i t• q~11i ·1 o ilh~ h t~ ;;a_mą drog<l 7;cłraC:y . co ~zang Dlateg, . też prasa kap:talistycz~1a 
wiO"Y r ... ch. s~. 11,,ry sorroc 1oc!ów, u I , 1\IOSK\\'A (PAP). - PR ZF.D ZA3IK:'."JlF,CIE:\I WSZECHZ\\' l.\:t.- ' ''.' Jr1l11n„„·,1111· ma-o'" ' ""''"' w ~1 „. , h . .i :-Szek. .V:cE'pr ze\\·od.1u•;:qcy ;,:amieszczc' tvle kłam~tw na temat 
korowc·1e lC.."~pc renl'lmi i 'łlypei1»0- I\:OWEJ KO:\'.FEl\E~C.H ZWOL L .\'XIIC<)W POKO.JU W :.\lOSi\:Wm , k,, ii-. l.i•nin„rnd7 it' i h.iimd c z okazji ch i ń~k ; c:~o zw. l't''ratów Mao Tun st .:in o\\·:i;ka i p o!i tvk Chin Ludo-

ne delegolon'· zołóg robotn iczych 'o· t:CIIWALOXY 7,0ST .\L PRZE Z Ał\:LA~·IAC.JE TERST LIST\ I I "'k11i 11·11·ni<1 prat· \\ -11·,· li"•i>!Jko111·.i st \\·:erdLil. że przykład Jugo::; Ja \\'i i '.'. .'·eh. Pr:~c:;: usta .~\\•cg0 \\'ielkie"o 
POWITALNFGO DO GENERAL ISSDIUSA ST.>\LINA NASTr·;PU- 1" ' '1'.l"·n·iH',ii Z1"'l,·1 rnik<iw l'oku j11 w :\I o j~sl do wo.dem, iż porzucen ·e . icl:a- p!:ZY\YÓicy Mao 1se Tunga _ oŚ-

br> K i 7.okł . dów ncs
1
<: aviskich, tfi,•n•t J.•\CEJ TREŚCI. -!." "" low poko1u 1 tlemokraC)i , o kto re w 1adczył Czi en Cw~1 _ naród 

mi,?SZ~Oliców slclicy ciqgnęty w k's- „Drogi Towarzyszu Stali nie! / '\11 l 1 /11c11 l'1d11co1<'rm w l. c>11 i111:ratl:if' valczy Zvv. Radziecki, musi si~ ::h :ński . .:;twierdził że b<-'d ·e . , l-
k 1 ~ ra v ·ee Pr1.eclsta widele sznokirh kół s1>ołt'czeństwa radzi ee· kiego - d/1 l ·„ · c J · z 1- 1 · - k · · · · · · "' ZJ "'a 

ru' v porK· . 11 . . . o . ,·' ,;" ·. ". " '. z "':':' 1'1111 •• .,,I >,"<'I'.'' ~a \\';:,zed za b·oncz.vk·c J_a ''1·ny~ ~r'.-eJ- c.: \·ł aż d e zwvciesh\ a o pokó1· ,· c1e 
O:t:i-zyrri 'eotr, obli:.zony ro p rz 3 . klasy rr.botniczt'j, !'hłot>[tW koł~ hoźn!ków i intC'li,;;-<'llCjl, z~romaclzc- 0 ,„ 1, " tllll r lllll lllO•""'" ' '"'.I ,_.11111.rd l f:~ e m " U Ozu · ap l t~ JStOW t ln1- · . • • . . . 

2 ni na \Yszechzwią7..:rnw{'j Konfc ren<'.ii Zwolenników Pokoju, z ca - ".ii rirzl' nrn" ial robotnik lt·1tiii!rai'7ki"h per ;. ali's',t·cznych po dz" egacz'., \\'O- m ok_ raCJC' ... u b oku Zw .. R. adz:eck1_<!-
szo 5 tvsi<;::y mieisc, nie rr óg l p0- ł ł j \•' N · I · lk" B · "k · ; ·' 

1 e:!O ser«a 1nzesy a ą .am, nasz auczyc1e u, wie ·1 o.1owm ·u o zn kłaiłiiw „l-.ru•n) j \\ )horrc·· lluhi nin. jcnnych. go i k r 3JOW demr>kraCJ l Ju dO\\:eJ " . 
m 'sśc;ć zg1omodzo'1yc'1 J/i.,rrów. pokó,i i tirzyjaźń narodów, najserdeczniej,sze i płomienne pozdrowie -

VI/ ce itrum tonącei w zie ' en i sce'l y nic. Imię Wasze s tało się wił'! kim symbolem walki milionów pro-
/ 

W I\ i io11 ir da ::.gromnd=011 .1-clt 
1
1w ·' 1" Znany historyk chiński K uo W zaĘończeniu swego przemó-

st~·ch ludzi 0 pokóJ' i demokra.c,ic.. < io11 ir /hm11110 :;o tysięcy mir' :: .-c11ic1icc l\'.J:ujo podkreśl i ł , że no ta r zadu ra- '· e - C ·e C _ ł . 
ł ~a1'U o-i·om1 y po·tret Genera•,·. / · ( I " , . . R 11 ·1 . n I . d . l . k . . d . k w. n 1a z1 n zun zaznaczy ' z e 
"' - ' ' ,. 'Vznieciliście w sercac·h wsz~· stkich pr()stych ludzi kuli ziem- sto 1c 1· orm 11.<h' H! J Pp11 1 1 " n m : 1ec z1ec , _ego cal ·ow1c1e z em as ·o- . . . 

sin1 usc Sieli o. skiej niezac·hwianą wian; w \.viclką i słnszną sprawę walki o pokoi /, iP_i 111·1„1111", il d r l•-gnt 111n-l, i1·11-ki1·j \Yała reakcyjną i LdrRdziecką po- \Yierzy niE:złOmnie, lZ bohaters k_1 
O godz. 6-tej po poludn\J ncs'ą;:>'- n a cał;vm świecie, wałki o niepodległość narodową. oraz o rozkwit konf„r1·111·ji. ")hitny pi;arz 11kra ii'1-ki litykę kliki T ito. „T . t -J kroczy dziś lud jugosJowiańsk i poUafi pozbyc 

/o otwarcie wiecu. MiJjsco f:!ru s :::- przyjaźni między narodami. . j \ . Knrnic·.i1·z11k. dt" 1gq Czar.g-Kai-Szęka - powie sic; reakcyj n ej kl iki Tito. 

le prez '1Jlclnym zo ·ęli delego.: i Wasza konsekwe1iLna walka~ pokój, wasza nieugiętość i szła - I P · t dzień C J' 11 

VJszechz.wi'·zkowej Konferencji Zw;;- I che tne mcstwo są dla nas przykt adein J \vzorl'm. Pocl kicrownic twC'm IQ y prOCeSU grupy '' ecy IQ 
lenników Po koju o oz cośc e zagra I bohat1'1·s ldej Partii Bols1<'wików, pod Wa~z ~m p1·~cwoclem. Towa- I w • • d * 

• • I • "' , . • 1'7.YSZU S talinie, n~. ri)d ratlzieC'ki pokonał fasz~·zm. obronił wolno~ć , . s-+rzqsa1qce zeznania w ow 111~~:
1

· wniosek sekretarza general r. e - i nicpoclleglość naszej ojczy1ny i uratował calą luclzłrnś(~ od ha- .I. .., · 
niC'bne.i niewoli fasz~·stowskiej. 

go Związku P;sorzy Radzieckich, Fa- I Tylko dzięki temu Z\\·~-d~stwu i1rośd ludzie na całej kuli I d h d • ł h Z p t • t ' P I k' h 
dieiewo, wśród olbrzymieso entuzjaz- ziemskiej mogą z naclzil'.ią patneć w przy~zfość i wierzy(· w osta- po zamor owanyc ZIO OCZOC W. O rlO OW O S IC 
mu, wybrano przez aklamację hono- teczne zw~·cięstwo nad <·iemnymi siłami barbarzn1stwa im1>eriali-
rowe prezydium w składzie Biura Po· stycmego. Bydgoszcz (PAP). Na posiedzen i:; Na zakoi'iczenie zeznai1 św'.adek łostockiego, gdzie oddziały jego do-
liłycznego KC WKP(b) z G e nerali; ;i- Oto dlaczego w każdym pn:e m~wieniu, w.v;łosi:onym tu w obro- popołudniowym w piątym dn:u r.Jz st\\·ierdza. że zamcrclowanie 3 miesz konały szer egu aktów clyw ersyjnych 
musem Sta linem na cz ele. nie J>okoju, wasze imię w ymieni ane b ylo z g.orącą miłością i wdzięcz prawy Sąd wysłuchał ze:mai1 ~w!ad kań!·ów wsi Ruchis1ki dokona ne zo- mordując działaczy clemokraty C'z-

Ko!e i ,0 i: rzamc wia , kie ro wr•l:. noś" ią. • k a Przewalskiej. b. dział<1 rzk'. zw:·1 s iało na rozkaz Abwehrsh>lle. n~·ch, funkcjonariuszy 't'B i !\'IO. 'V 
słynr ych z a :dadów sa mochod o wyc-1 :ł: Na koniec odcz~· lano zezl}an:a Zy r oku 1946 oddziały „Łupaszki' · pod-

zku P at r :otów Polskich i wdowv p o 1 s a · I ' d L ~ a dl o a ' e · os'-ł" oiechno,„ i 
11

Zis" w Mosk:.vie - Dr:twydow, rekt::>r Wiemy, 7.e walka o pokój to walka nielahva. \\' iclzimy, jak in1- - gmun a zę zie arza .psru · „ · u- l>vrz·. ' w n z ...,, J • " -

LJn "..versyt.;tu Moskiewskiego - N ic.?- perialiśC'i calego ; wiata. a przecie wszystkim imJ>erialiści amer .• ·- zamord owanym przez Gestapo preze paszko" ). św:adek ten zernaje. że czowi. 
smie janow, znoro działaczko onlyf.'.1- kańscy, robią wszystko, źeby przeszkodzić nasze.i walet' o pokój. Nie sic ZPP w Wiln ie. na t!'rcnie " "ikilsz<'zyzny s loc7~·ł o- Po uznan:u za u jawn!one zer.nań 

1 k' k -1 1 k b' 1 d · ma J'cclnak takieJ· sił.", ktiirab.v mogła zaC'lnvia(· nasza_ wolP, nasz" koło 7 bite,~· z 1>i1rt:vzantka r a clzitc- św~adków Kurzvi'lsk ir go_ Walickie-
szys.o •As: ,er.o ·o rr e u o ie ro zie ·' "' .., Świadek pot wierdz.i ła zcznan:a l'vl'. ką. Po ,,,~·z,i.·c l<'n l·-,1 , ,.-~. 1·. c"i i'1 1· ," •• J"•'.·" roz K I St ' 1 · d ·c <>cv 

·eh Gca~1-: na p 'sa· ·z ukro '11's'K'1 wia r c i roz cl ziełić na.rod.v w kl1 walre przrciwko podżegaczom wo- - • go. ru rn : a a . p r ZC\\"O l1l :: ~, · M 1 k · - R ,"~. ' ' b.'l · , 
5 

-- ,jenn;i.;m z obozu imperia łist:v<'znego. Jesteśm:v zc1„cyclowani zlożyć w chała Korwella. dotyczące stosunku kaz dowód7łwa ,\:-\:, 
0 

przcrrnc:ili swą ogło~ i ł przerwę w rozpraw;e do dn:a 
„,~5 :.Y~ c~~~~wa,'i ~;~~r~ ,i~e·v~sk~ru· ofłcrzC' wszystkie sił~· 1la śwh;tym ołtarzu pokoju. dowództwa A K do członków ZPP na brygacl r na teren woj{ wództw a h ia- '.2!l bm. 

Atai~as W enclowa . · Zt-brani w nasn.i slawnl'i ~t olicy - l\luskwie - n a l(onferen c.ii : terenie \,\'ikń~zczyzny. 
Sc·rdeczn .., o·,'.'"Cl·e_ zc.1otowa!: ticzest Zw olen ników Poko.iu omówili :-m Y gnmtownie i r zeczowo n as1c pła- . . . . 
- " ~ ~ · t · Wśród gl <;bokiej c1s1,y na sali sw1a 

n '· '"Y w·"CU sc t·.rr:carzo·"i g ~n,,,ro','lcm • n :v w a lid o pokój. Z wielką sa ysfak<'.ią wysłuch :i hśmy naszyrh za- dl 1. t , 
- " - " v - v • • dek oclczytala ugą is ę zamorc.o-

sjole go Konll·e: J ,„ „ 1-0t.~wego v
1
, 011n_ ,-' - gr a niC'n'ly<'h przyjaciół. ktorzy zapewnili nas, że na rody IC·h kra- 1 • 

- - .;:i„ ._, ' <> • • wanych C'złonków ZPP. •torzy za cl '.l 
SJ Pokai·u __ Laffitte'owi, oraz wyoi' - jów zclcó'dowane są prowadzH· walkę przeciwko P"ilżegaczom wo- t ł" 1 G t 

!Prz y gotowania t 
. dożynkowe f 

w całej pełni! 
W dalszym c iągu naplywa ja 

m eldunk i z poszczcgóln~ eh wo 
jewództ w, donoszące o przyg o
tow aniach do tegoroczn ych uro 
czystości dciynkowych, które 
odbti.dą sią w e ·.rszyst k ich g mi· 
n a d-

Jck w y n' ka z rozmia r ów 
prnc przyg<:to~•-a>Yczych, tego
roczne dcźynki będ<l miał,v 

szcze~ólnie m asowy i u rccz;\' 
s ty chr.rakter. 

Vlybitny rzeżb :arz 

Ksawe1·y Ounikm~ski 
gościem Akademii 
~ztuk Pięknych Z SRR 

i\IOSKWA {PAP). S ta r <rnic .n 
AkGd -mii Sztuk p;ęknych ZSRR z;:· 
r,a n :zo-.vanc zos t::iło spot k„m :C' rz2ż
b!cirzy i m alarzy r adz:cckich _z:' 
zn,1kon'l Hvm -rzc7.b iarzem po l~k :m 
1'.sa\ ery~ Dnnikcwskim, przeby -.•:a 
ją<:- ~·m w s tolicy r adz:eck:c.i. _w 
zw;i:J.'lrn z wystawą sztuk i · polskie] 
w Mo~kwic. 
Wśród obecnych byli: PrezC$ Ak:i 

dem~~ Sztuk Pięknych Gil'rasim ow, 
w yb: tna 1>zeżbiarka '.\-luc:hina, twór
ca pmn nilrn poleg łych żol:li crzy ra
d z:eckich w Berl!n ie Wuczdicz, zn a 
ny radziecki mala rz J och a nson i !n
n :. 

PL1stycy r atlzlecc.v ży\vo i.ntcrc.so~ 
' ' a li sic rozwo jem W5!)0lca•sn ·cJ 
s·;.tuk: polsk:ci. S potkan ie un•,·nc;ło 
\\" ~rdcczncj a tmo5fcrzc. 

.iemw m i pogłębiać przyjaźń z Il arccla mi wielkiego Związku Ra- nuncjo\\·ani zos a l co es ai>o przez 
clzicckiego. różne grupy A K . 

Utworzyliśmy stały Radzi ee ki Komitet Obrony P okoju. P owie- N a li~cie t ej znajdują się m. in. 
rzy li ~my mu szłarhetną misję w szc<'h~tronnego pogłchiania p rzy- nazwis ka Bon'sewicza. Namysłow-
jażni reii;clzy n a rodami. clemasko wania po<lżegaczy wojenn~·<'h , pro- skiego. !Ha i-ii Żeromskiej. Konrełl a. 
wa dzen ia wal l<i o pokój, tak ,jak UC'zycie tego Wy, drogi na~z \ l\'o- I Przew a lska pocla,jc, że 1 iO C'zlonków 
clzu i Naucz~·C'ielu . ZPP zosta lo zamorclowan~'ch w wal 

Siech żyje n asza ojcz~·zna - Związek Radziecki, pierwszy f·e o wolność i demokrację. 
n ajwi<>kszy obrońca poko.iu na <'ai~·m świecie! \'\'strząsaj;1 re wrażenie wnvola l.v 

Ni<'<'h żyje wielka P artia R olszewików, prowadząca nas do zezn ania wdowy po zamorclowan~'m 

z,wyriestw! działaczu ZPP - Bor~·sewiezu. On:-
Niech żyje nasz wi<'łki, kochany Towar z;i.-sz Stalin! sując scenc: maltr etowan ia św iadka 

i jej mc:ża przez oddzi ał „Cecy li:". 

P I k 
~ wiadek wic!ok ro1n'.e przerywa ze-

wl• d•1• e11l• S, Cl•e O S ę zna n :a bedac bl isk::i omdlen ia. Os,1 
li • ł! · bn ic.v, kti:irŻy n a pa dli n a m ieszka · 

l kto, rq , budui•e lud nie Borysew kzów p obili świadka d1J 
utrat:v przylomnośC'i. żąc1ająC' wska-
zania adr esów inn:r<'h <'zlonków 

nnoll przewodn·1ctwe m klasy robotn1"cze1" ZPP . ' Vskutelc zaclany<'h }lr:tcz AK 
;;iU~ · I t ortur ob. BorysewiC'zowa cz<;śrio-i jej Partii p z p R WO ~· r.aC'iła wzr o_k_ i słu C'h i Z!'znaje 

z w1ehcą. trudnose1a. 
\VAR~ZAWA (Pi\~) -:- V'f okr.esie letnim bawHo w Po!~ce 3. 1 ~4 dzi i?- 1 „ . , 7~ w 

ci p o lskich z Fra nep, N1~m1ec, Beneluxu, Czechosłowac11, W eg1er Ru- \~ s~od. dra mah c · · .e~ o , napięlc~ia .. 113 

„ · „ D · · I k' · d I k · · ' sa li. swiadek rozpoznaJe os ,a1zo-
mun 11 1 Austni. z1ec1 po s 1e z. zag ra nicy spę za y swe wa acie w mri- h , 1.1 • 1 . S bor to „ 1·<'za Ost·ar· 

h · · · · h ' I · h · d k' I b · lll ' r .• 1 wie a 1 u " . ' lowniczyc m1e1scow osc;a c go1s t1c 1 na mors 1c i, prze ywa1ąc w : . · „ . " s i" do ud ziału w na-
k · · t · 6 tygodni ze111 JH zyznaJą „ . 
ra1u pr;:ecię nie p o · pad1ie n a mieszk anie B orysewicza. 

W r ierhele 28 bm. w o o dzinc1cn Dzieci po:~k i e z zog:onicy opuściły . ś . d 
. ·: · · · ~ ~ Odcz \'l ano dalei zeznania ·wra -

po rc
0
n_•1ych o dbylo. ~ 1 ę· n? rynk~ w r.°,-;, \l,'rocłcw specja lnym[. pociqgam i, ŻJ· ka Antoniego OIC'chnow icza (pseud. 

k:1··;s~1m „uroczyst?s_: P_oz.eg n?n 1~ 0:„~ gnane ria stacji przez d e legac je or- „PohoreC'ki"). b. k omenda n ta AK 
c. to.o. n.1 z.i::gro r11c,_ne1. Do. liczn. ' e ~ l h i11 ·_·a•. ta "/ i" ln ·,1. Po ,.·.vz\volen lu Olech 1 b b gan:zacii spe ecznyc i . młodzież::>- v ' 
b rane1 c;z1c ;wy, u r0 !1e! w or':"re now icz polecił Lo7J!lsk:ernu n awia-
stroie luoc;·..,e, przei;i?·~i: ł prezyo:: 1t viych. zać kontak t z komendą główną AK 
r ~iosto, tow. Kupczynski . w Wa r ,zCl w ic. w celu zor!\'anizowa-

. „Dz·ę~i ·::ys:!kowi po ls\dego robot- Sztandar pr~echodn1· nia kon~spiradi .wilc11sk iej AK na 
n'ka : chłopa - po'Nied ziot m. •n, . ter f' nie Polski. I 
p~ezyde~t Kupczy~:-~; - p rost<?:e Zie· Komenty Główne1· ,,SP" w zeznan ;ach świadka Henry;<a 
Mie Po/s~ - ~ pow170~ 1 1y ~o„ ~oc i ~rzy .. · Boro"·;:k:ego. b. c;ztonka g_rupy „C~-

Odbt;co .. 1.or.y ~e zgl.s_c,_ Vl/rocło ł W całej Pol~ce zakoticzony zosta ł cyl ia" zn a jduje si ę s z<'zegolowy spis 
jest pomn.k om procy ,n·e tylko ~l<?r· 2 turnus prac brygad „Służby P ol- k ont:i't. tów grupy ,.Cel'y lia" z w~·- I 
~zego sporcczenstwo, ecz I mloozie- sce". Junaczki j unacy hufcó·v wia dcm n iemieckim. W spólpracę or I 
is . . . ,g::i nizował Mirosław Glqbocki {pscu 
Widzi<' liśc:e Po! skę, ktorą budur9 .. SP·' osi<1gnql: w 2 turnw::e pow::ii don :m „CPcyl ia"). pozosta .iacy w 

lud pod przewodnic tw~m kiesy rob'.):- ne 1~ezu lta ty w pracy n ad odbudo- staly m kont akcie z mjr. Chri~tian~f' 
n:czci i ie i partii - PZPR. wą kra ju. · nem . ,;ze lcm w ile11skiego Abweh r-

v't-:lz'e Hście Po l skę, kroczącą ZW/· S7:lirnd8r przechodn i Kome nd \' s1c llE'. Oddzi al „CC'cyJia· ' u zbrojony 
r:ę;lc.o k 1 sociolizmowi. Pon•ię' oi:'e •Jrac" w '.! ~ostał i wyposażony w doku men ty 
0 . rym, ze j<:51eśc'e Po lokami, że Pol- Głównej SP zdobyła za ' " nicmieckie p rzez Abwehrslellc. 
• ko czeka rr, „ .~. ~~.„.„„ z "'""''ty· lurnusie 17 brygad a nr;icu i?r'„ w z rozkazu n it'mieckiego wyw iadn 
rn '"' 1"·~·· j woj. 5zczcc:t'1~k im • „rozpracowywan o" równiP,; 7.PI'. 

Nov~ e sukcesy ~ónul<ów radzieckich 
z okazji łradyc vinego święta górniczego w ZSRR 

MOSKWA (PAP) W n ' cd:dclc: 28 O bec.1i na akademii w ybr a li j ed 
s iNpn '. a c:lł>' Zw ąz~k Radziecki nomyśln'. e prezydium honoro we 
obchod zi! D Lie11 Górn ika, tradvcyj w składzie Biura P oli tyc;:nef:!O 
n e święto r a d zieck ego Ś\\·ia t a .c:ór- KC \VK P (b) n a czele z gen r r a lis· 
n iczego. W zw ia zku z tvm w Mos- s!mu sem Stalinem , p oczym m'ni
kwic · ora;: we · w~zvstki ch zaglę- s ter JHzcrr. ··s!n '°' <" P-'' ~·-·<·a-o 7· ~' ·1 ;l 

b . ach węglowych z:=RR odby\rnły k o WY"losił r eferat poświcconv · 
si ~ uroc::v~te akadem:!' z udziałem dn' u g Órn ika. w 1r'oskwie i we 
y,·iadz pat tyjn~·ch i p a J'ishYO\•:ych. 
oraz \'."rbimvch i:!ac h a nowców i wsz~·stkich zagłębiach węglowych 
l'IO\\·at,,:.ó,-: p rzem>·slu węglo\\·cgo. ZSRR odbyły s: ę masowe zaba wy 

W M• '.~kw. c w prezydium „ k a- lu do\Ye z udziałem w y bitnych ar
d E:mii , która odbyła i:ię w T eatrze t ystów radzieck ich . 
Armii Radzieckiej, zasiedl i : m in ' 
s te r przemysłu V.•ęglowego Zasiad· 
ko, ministe r przera y s lu h u ln·czrgo 
I ... nżmin, przewodniczący C e n ':ral
n c j R a dy radzieckich zw'ązków za 
\\'Odowych K u :i;niecow, oraz g ene
ral ny :::kre t arz Z\•:iązku Z a\\·odo
,-. eg:> g órników s zk ockich W il ia'11 
Pearson. 

.z okazji swego święta g órn 'cy 

r a d zieccy wys tosow ali list do g e

neraliss·musa S talina , w którym 

komun; kują o nowy ch wielkich 

s u kcesach przemysłu \vęglowego, 

osiągni ętych w e w spólza-,yodn' et-

\Yie pracy. 

Uwaga, uwaga, uwaga!· 
Prenumeratorzy „G.łosu" ' i innych 
wydawnictw RSW „P~asa" 
mają możność skompleton-n 11..ia własneJ, d omow ej bibliot eki 
IY". rtościowyu:i dziclani • 

Oot~·chczas wydane zostały: 

„PLACó\\'l{A" - Bcil rsla wa Prusa 
„OJCZ'\'ZXA" - w ,rn dy Wasilewskiej 
„<J.POWIEść O PRA WDZIWDI CZŁOWIEKU" 

sa P olewo.in 

„STARA BAS:S-" - .J. I. Kraszewsldego. 

Bor y 

Cena każdego tomu 80 zł. 
Zamówie11i9 11rzyjmują kolporterzy fabryczn i w Lollzi i na 

prowincji. rozdzielnie RS \V „PRASA" oraz wszyst kie Urzędy 
i Agencje P ocztowe . 

Na ż yczenie książki przes1 lane S'l bezpośrednfo do domu. 



W walce o przełom w szkolnictwie Na ich obraz i podobień.stwo 

Wfolomiesięczna praca przygoto
wawcza we w:..-zy<;lkich dziedzinach 
s1.kolniclwa umożliw~a dokonanie 
szybk:cgo przełomu w nauczaniu i 
\'V)"chnwaniu szkolnym. Zbliżający 
się rok szkolny będzie pod tym 
W'Zględeon rzeczywiście rokiem no
wym. Nowr są programy szkolne -
nową treśc rz.aw~erają podstawowe 
podręczniki. Duże zmiany na lepsze 
zaszły w siec: szkolnej i w składzie 
społecmyni młodzieży szkół śred
nich. 

OSIĄGNIĘOIA I ZADANIA 
SZKOLNICTWA 

Wszystko to razem odzwierciedla 
olbrzymie przemiany, które jut.i do
konały sję w naszym kraju oraz 
uwzględnia nowe potrzeby, związa
ne z sześcioletnim planem budowy 
z.rębów socjal:zmu w Polsce. Za
spokoić te potrzeby można jedynie 
pod warunkiem upowszechnienia 
nauki szkolnej i dostarczania kra
jowi setek tysięcy młodzieży świat
łej, świadomej nowych zadań i 
bez reszty oddanej wielkiej sprarwie 
dźwignięcia ojczyzny na wyżyny po 
stępu i dobrobytu. Dlatego tak ser
deczną opieką otaczają szkolmctwo 
nasz.a partia i rząd ludowy. Dlatego 
również dbają o podniesienie pozio
mu nauczycie·lstwa polskiego. 

W:.'f : •• J1:r·u q.11J"'' r0
1
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fl j~ ł l nić w toczącej się batalii o prze-
tMm11111111111r:111•1u1I11111111w1•:1J.111r:113imr1:mm111~N11.'1111:t:1111~11J11:K'l>·m:i1·~111•·r:ri111111ilf1fl!l ·1:•11111r·1r1:·1 łom w szkolnictwie.' Ogniwem tym 

upcrczywej, długotrwałej pracy w AKTYW MŁODZIEŻY jest gęsta s:eć komitetów rodz:ciel-
tyro kie1unku - pracy, obejmują- Po nauczycielskich konferencjach skich i szkolny.eh komitetów opie-
cej stopniowo wszystkich nauczy- wrześniowych, planowane je.;;t w kuńczych. 
cieli nie zdoła w szybkim czasie do- październ!ku _ listopadzie odbyc-.e Jakież są ich obecne zadania? 
konać niezbędnego przełomu. kilku centralnych narad aktywu : W pienvszych mies:ącach nowego 

Walce o szybk: przełom w szkolni szkolnego ZMP. Do Warszawy zja- ~roku szkolnego Komitety te podsu
ctwie poświęcone będą wrześniowe dą ~ię wtedy pT7..edsta,viciele orga- I mują wyn:ki pracy w okresie let
wojewódzkie partyjne narady oświa nl.zacji szkół ogólnoks1.talcących, nim ( ustalą wspólnie z kierowni
towe i powiatowe konferencje nau- szkół zawodowych i zakładów kształ I ctwam: szkół plany działania na naj 
c.zyc:elskie. Na konferencjach tych cen:a nauczycieli. Tematem obrad ' bliższy cza.:;. Prócz zada11 natury go
zaznajomią się nauczyc:c.le z nowy- będą i tutaj sprawy nauki 8podarczej. plany te winny szeroko 
mi problema111i oświatowymi i po- szkolnej. Jak pomóc mlodziely \V mnględnić sprawy wychowawcze. 
święcą wiele czasu na przepracowa os!ąganiu lep.szych wyników naucza A więc: ciy wszystkie dzieci w wie
rne nowych programów szkolnych. nia i jak wi;półdziałać w tej dziedzi ku szkoln;nn na terenie danego ob
Następnie zaś przejdą nauczyc::ele n.:e z nauczycielstwem, jak rozwi.iać wodu zostały objąte nauczaniem? 
do bardziej pogłębionych studiów szkolne koła naukowe i arty5tycz- .Tak wciągnąć pozostałe poza szkołą 
nad nowymi programami i ws:pół- ne, jak włączyć całą młodzież szkol dz:eci do nauki? Jak roztoczyć opie
czesną problematyką społeczną w ną do wartkiego nurtu życ'.a spo- kę nad uczniami w godzinach poza
ośrodkach metody~znych oraz dTo- łecmego - oto bogaty krąg zagad- E:zkolnych i jak pomagać słabszym 
gą indywidualnego i grupowego sa- nień. nad którymi radzić będzie w nauce? w:ele jeszcze innych, po
mokształcenia. U podstaw obow:::ąz- przodujący odłam młodzieży poi- dobnych zagadnień \\'Yłoni się na 
kowego samokształcenia, które w sk:ej. zebra:1iach komitetów rodz!cielskich 
najbliższym roku szkolnym ogarnie Osią obrad : uchwał ~tanie się i komitetów opiekuńc7.~·ch, wi;kazu
przede wszystkim nauczycieli szkół niewątpliwie postulat zwielokroitnic jąc im rozległe horyzonty pracy dla 
średnich. znajdują się dwa przed- nia wysiłków organ:zacji szkolnych dobra szkolnictwa polskiego i jego 
mioty: elementarne zagadnien.:a z ZMP w kierunku szybk,ego wzrositu dalsze.i demokraty1..acjl. 
zakresu nauk społecrz.nych i zasady naukoweigo i ideowego poziomu ca- Wvkonanie nakreślonych mdań 
socjalistycznej pedagogiki. 'Dla ułat- lej młodzieźy. wvinaga dużego napięcia wysiłku 
wienia tej pracy będą wydane od- " 
powiednie podręcznik: 1 materiał)' ROLA ze strony adin!nistracji szkolnej i 
pomocnicze oraz zostaną zorganizo- KOJ.\llTETOW RODZICIELSKICH nauczycielstwa. Wymaga też zw:ęk
wane wojewódzkie ośrodki konsulta Prócz tych dwóch ogniw systemu szonego tempa pracy i no>vych me
cyjne. Poza tym odbywać się będą szkolnego - nauczycielstwa i mło- tod działania. Wymagka h'\\Teszc~e 
grupowe seminaria dla nauczyciel:, dz:eży szkolnej - istnieje jeszcze skoordynowania wszyst le czynru

ków, pracujących na niwie szkoln:-

Zwycięstwo należeć będzie dó sił pokoju 

/ , . 

Dotychczasowe poważne osiągnię
cia resortu oświaty w dziele odbu
dowy szkoln.:ctwa nie powinny nam 
jednak przesłaniać pewnych niedo
c~ągnięć i braków, które występują 
w niektórych ogniwach naszego a
paratu oświatowego. Zdarza się je
szcze, że niektóre z tych ogniw nie 
dość jasno pojmują jak w:elkie cią
żą na nich obowiązlć i odpowie
dzialność. I tak na przykład w sze
regu miejscowości szkoły nie zo
stały w pełni przygotowane do roz
poczęcia nowego roku szkolnego. 
Tu i ówdz:e daje się jeszn.e zauwa
żyć ~pieszałość, objawy b1urokra
'lyzmu. zasklep:enie w martwej ruty
nie. Usuniecie tych pozostałości mi
nionej epoki jest ważną częśc.:ą wiel 
kfej bitwy o wyższy poz1om szkol
nictwa. 

Urocz')'st e zamknięcie obrad 
K ongr esu Pokoju 

ctwa ~ troskliwej opieki ze strony 
organizacji partyjnych, które po
winny spie~zyć z po.mocą, radą i. :n~-1 
cjatywą. kledykolWlek tylko eaJdz1e 
tego potrzeba. · TITO ZMIERZA DO „DOSKONAŁOSCI" 

w Moskwie Gosp odarcze przes.lanki MOSKWA !PAPJ - Wszechzwioz· 
kowo Konferencjo Zwolenników P~
koju, któ•o obrodowaio w Moskwie 
w dniach 25, 26 i 27 sierpn·a, zakoń
czyło swe proce. W sobotę odbyło 
się końcowe posiedzenie. 

wystąpiło Wanda Wa silewska, wyra
żając przekonanie, :i:e zwycięstwo 
należeć będzie do sil pokoju. 

Wybrano jednomyślnie kilkudziesię
cioosobowy stały ro.Jziecki Kom'tet 
Obrony Pokoju, w którego skład we· 
szli wybitni działacze odzieckiego 
spol~c:.>:P.flstwo - uczeni, pisarze, ar· 
tyści, przedstawiciele klasy robotni· 
czej i chłopstwa. 

klt;ski wrześniowej 

NOWE TRESCI NAUCZANIA 
Aby n;ul'czać w nowym duchu na

le-ży samemu wiele poz.nać i zro
zumieć. Nowe treści nauczania. 
v.-prowadzane w zbliżającym się ro
ku szkolnym do programów naucza
n:a pozostaną martwą liiterą. jeśli 
nauczyc:ele - zwłaszcza zaś nauczy 
ciele przedmiotów humanistycl
nych, nie .zdobędą gruntownej wie
dzy z zakresu nauk społecznych, je
śli nie wyprostują swych cz~sto o
pacznych poglądów w dziedzinie bi
stor:~, biologii, literatury i t. d., je
śli nie powiążą przedmiotów nau
czania z tradycjami postępo'l'lej my
lili polskiej, zrywając całkowicie z 
bc.zkrytycmym hołdowaniem roz
kładającej s:ę kulturze burżuazyj
nej. 

Na tegorocznych kursach waka
cyjnych k:lka tysięcy nauczycieli 
zaznajamiało się z podstawami 
nauk społecrznych, zdobywało wia
domości o problemach współczesne
go świata, przyswajało sobie nauko 
wy. matcrial:styczny pogląd na dzie 
je ludzkości. Ale to nie wystarczy. 
Postępowe nauczyc:elstwo polskie 
coraz powszechniej rozumie, że bez 

Odczytano liczne, depesze i listy 
pożegnalne od orqanizocji rodzie::
kich i zagranicznych, poszczególnych 
obywatel' z całego Związku Rodziec 
kiego i osobistości z różnych krojów 
świata. 

Pozdrowienia nadeszły m. !n. od 
Swiatowej Federacji Związków Za· 
wodowych, przewodniczącej Między
narodowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet Eugenii Cotton, ·Towarzystwa 
Przyjaźni Czechosłowacko - Radziec· 
kiej, Stowarzyszenia Postępowych Ko 
biet USA, Towarzystwa Przyjaźni A· 
meryka-ZSRR, organizacji społecznych 
Bułgarii, młodzieży marsylskiej, postę 
powych organizacji Argentyny, Nie· 
miec, Austrii, Ho!qndii, młodzieży wę
gierskiej, Komitetu Obrońców Pokoju 
Demokratycznej Grecji. 
Depeszę z życzeniami nadesłało 

też z Polski Centralno Rodo Związ· 
ków Zawodowych. 

Na sobotnim posiedzeniu przema· 
wiola jeszcze przedstowicie1ka Ludo· 
wych Węgier, dr Magdo Joboru, któ· 
ro przekazało serdeczne pozdrawia· 
nio od węgierskich mas pracujących 
narodom ZSRR i Generalissimusowi 
Stalinowi. Jako ostatnia mówczyni 

lJczestn·cy konferencji uchwalili 
tekst orędzia do stalego Komitetu 
Swiotowego Kongresu Obrońców Po
koju i do wszystkich uczestników ru· 
chu obrony pokoju na całym świecie. 

Następnie uczestnicy konferencji J· 

chwaliE z en~uzjozmem list powitalny 
do Generalissimusa Stalina. 

Na tym Wszechzwiązkowa Konfe· 
rencjo Zwolenników Pokoju w Mos· 
kwie zakończyła swe prace. 

Z okazji zamknięcia konferencji od· 
był się w Zielonym T eotrze w Parku 
Kultury im. Gorkiego wiec z udzia
łem delegatów i wielotysięcznych 
rzesz ludności. Olbrzymi teatr, obli· 
czony na przeszło 25 tysięcy mie1sc, 
~ie mógł pomieścić zgromadzonych 
tłumów. Po przemówieniach uchwalo
no rezolucję, wyra:i:ającq niezłomną 
wolę obrony pokoju. 

Uchwała Watykanu jest sprzeczna 
z prawem kanonicznym i zasadami ewangelii 

oświadcza ks. Florian Dereziński proboszcz parafii ! ab no 
POZNAt\I (PAP) - „Głos Wielko· 1 nio I wyznania? Czy ksiądz proboszcz uważa ją za 

polski" z dni~ '27 sierpni.a rb. przyno· - Ukatani~ się, dekret~ powitałe!l'l słuszną? 
si wypowiedz ks. Floriana Dereztń· z zadowoleniem 1 uznaniem dla po· - Nie! - brzmi stanowcza odpo· 
skiego, proboszcza parafii Żabno ko· czynań Rządu Polski ludowej. Powi- wiedź. - Uważam ją za krzywdzącą 
ło Mosiny, w pow. śremskim, w związ nien to być krok na drodze do unor· nas Poloków. Zresztą odmówienie ko· 
ku z dekretem Rządu RP i groźbą Wa mowania stosunków między Państwem muś - choćby innowiercy lub ateiś· 
tykonu. a Kościołem, co było by przyjęte cie - na jego żądanie Sakrementów 

Ks. Derezlńskł w 1940 roku został przez wszystkich z ulgą. św. byłoby sprzeczne z przepisami 
aresztowany przez gestapo, następ· - Jakie stanowisko zajmuje ksiądz prawa kanonicznego i zasadami e· 
n'e przew!eziony do Dachau, gdzie proboszcz jako Polak w .stos~nku do wangelii. Ja w każdym razie nie mógł 
przebywał do chwili wyzwolenia. :<s. uch"'.'aly ~atykanu, gr~zące~ ~k;ko· bym odmówić ostatniej pociechy re· 
Dereziński studiował w Paryżu, gdzie muniką milionom Polakow·ka,olikow? ligijnej nikomu." · 

Republice Indonezyjskiej zadano 
nowy, zdradziecki cios w plecy. 
Po długotrwałych, zakulisowych 
targach, kliko Soekcrno-Hotto o· 
ficjolnie wyraziła gotowość wystą
pienia po stronie liolenderskich 
agresorów i obrócenia broni prz-3· 
ciwi<o swojemu narodowi. 

. :>n'tCj.Jch. lei.- więc reżim okupa· 
cyjny w Indonezji utrzyma się na 
czas ni~określony. Całkowicie z.::i· 
chowany zostaje również hoiei· 
derski aparat kolonialny w okupo· 
wonych dz:elnicach kroiu. 

Co w;ęcej, gulden holenderski u· 
waża:iy :est w Hadze „za jedyry 
system pieniężry na archipelagu". 

Produkcie stoli w Polsce w roku tys. ton w 1913 r., zaś w 1938 r. - 87'1 
1938 wynosie niecałe półtora mili::>· tys. ton. W ciągu całego dwudziesto· 
no 1on - w Niemczech z górą 26 m:. lecia n·e zdołaliśmy odbudować pro· 
Jianów ton. W całej Polsce mieliśmy ciukcii stoli, która w 1913 r. wynosiła 
cztery nievtielkie fabryki obrobiore•'.. u nos 1677 tys. ton, o w 1938 roku -
Niemcy miały w samym okrą9u ber„ 1441 tys. ton. Produkcio cynku spadła 
f'ńskim około 150 fabryk obrabiarek. <:d 1913 r. do 1938 r. o 44 proc., oło· 
Produkcjo. roczna benzyny w Polsce wiu o 56 proc„ ropy naftowej o .'-5 
było mniejsza od miesięcznej produk proc. Podobnie miała się rzecz w pr.te 
cji w Niemczech. Nie mieliśmy w o· myśle włol('enniczym i w wielu in· 
góle przemysłu samochodowego. nyth gałęziach produkcji. 
Nasz słabo rozwin:ęty p•zemysł lot„ Za len zastój, za ten katastrofa ny 
niczy produkował głów. ·e awionetki dla Polski stan gospodarczy odpowie 
turystyczne, Niemcy zaś - bombow· dzielne byty rządy 3onocyjne, zaprze· 
ce i pościgowce. c'ojące kroi międzynarodowym karts• 

Nic dziwnego, skoro w wielu po- lc·m, zw;qzanym wspólnymi interesal'T'i 
ważnych dziedzinach wytwórczoś~i z imperioFstycznq Rze5zq Niemiecką. 
produkcja nasza w 1938 roku była Kapitał ·nie:'T')ecki popierany przez 
niższa od 1913 roku. Produkcja węgla scnoc:ę, cpancwywoł nasze życie go 
wynosflo no ziemiach polskich w 191.3 ~podarcze. No kierowńlczych sfcm?· 
roku 41 miln. ton, w 1938 ........ 38 rn;lr1. j wiskach w na(bordziej podstaw?WY'.·h 
ton; prod~cjo suró·.vki żelazo l .055 gclęzioch r.oszego prz'3myslu s1edz1e· 

Pogorszenie sytuacji gospodarczej 
mas pracujących Francji. 

1'omunik at Biura P olitycznego -K. P- F. 
PARYŻ {PAP). - Biuro pol:tycz.-, Biuro podkreśla, że rząd zamlut 

ne Francuskiej Partii Komumstycz: zmobiliz<1wać ws~ystkle m~liwe si
nej opublikowało komunikat, w kto ly d-0 walki z )><)2a.rami lasow, wow 
rym stwierdza pogorszenie sytuacji skierować gwardię ruchomi\ prEe
gospodarc:iej mas praeujących we ciw pra.eują<:ym. 
Fra.ncjL ------------------------------

B:w·o podkreśla, że wzrost trudno Filmy oświatowe 
ści gospodarczych jest konsekwen
cją pol:.tyki rządowej, polegającej 
na podporządkowaniu Francji im
perializmowi amerykańskiemu i nil 
real:zowaniu planu Marshalla, któ
ry jego właśni twórcy okreśEli jako 
chybiony. Biuro wyraża czynną so
lidarność z klasą robotniczą w jej 
walce przeciw likwidowaniu zakła
dów pracy i wypowiedzeniom oraz w 
walce o poprawę warunków życia. 

Biuro politycl.ne protestuje z obu
rzeniem przeciw terrorowi policyj
nemu. stosowanemu ,.,.·obec mas pra 
cujących walotących o swe słuszne 
prawa. 

Io, by kontrolowały one Jową i 
Sumatrę. No kimże w takim razie 
mogą polegać ho~enderscy agre· 
sorzy? Na Amerykanor.h, ole ci 
wolą wykorzystać innych w chci· 
rakterze mięso ormotniego. 

l'fe lr..idno odqcdnąć, że wybór 
padł no zdrajcę Hetta, 
· Wojska holenderskie moją „wrpz 

W związ:ku ze zbliżającym s:ę po
czątkiem reku szkolnego w gma
chu naczelnej dyre:kcj: Filmu Pol
skiego w Warnawie odbyła się kon 
ferencja poświęcona sprawie filmu 
oświatowego. 

D\vudnlowe. ożywione obrady da
lv wiele materinłu do dalszej pracy 
nad rozwojem akcji f:J.mowej w 
nauczaniu doro!;łych i mlodziei.y. 

Nowe polskie filmy naukowe dh 
szkoły i świetlicy stanowić będą cen 
ną pomoc przy realizacji nowych 
programów szkolnych t kształceniu 
dorosłych. 

równocześnie opiekował się dwomo 
parafiami polskimi. Na pytanie, co 
skłoniło go do powrotu do kroju, ks. 
Dereziński oświadcza: „Przede wszy
skim poczucie obowiązku jako Pola· 
ka i księdza katolickiego. Uważałem, 
że moje miejsce jest w wolnej Oi· 
czyźnie, o szczególnie w ukochanej 
Wielkopolsce, tok zniszczonej przez 
okupanta. Toteż mimo posiadania 
paszportu na wyjazd do Ameryki, zde 
cydowalem s:ę na powrót do kraju -
i dobrze zrobiłem. 

•Tu trzeba budować Polskę. Od sa· 
mego początku nie- wierzyłem w te 
bajki, kt6re nam w Paryżu, opowie· 
dano o stosunkach w kraju. I jak się 
przekonałem - słusznie uczyniłem 
nie wierząc im". 

W dniu 3 sierpnia, równocześ·1 1e 
w Batawii i Jogjakarcie, opubliko· 
wany zoslcł rozkaz o zoprzest,:i
niu działań woienny<:h między H•J
lendromi o Indonezyjczykami. 

Soekuluiqc na usilnym dążeniu 
narodu indonezyjskiego do pokc· 
ju, kliko Hatto, we NSpólnej z H>"l· 
lendromi odezwie, wezwała par· 
tyzantów do „porzucenia myśli o 
nienawiści i zemście oraz do usu· 
nięcia wszelkich śladów nieufn-:>· 
ści". Po wszystkich borbarzy•1· 
stwach, których okupanci holen· 
derscy dokono1i i dokunują w sto· 
sunku do pokojowej . ludności In
donezji, w chwili, kiedy suweren· 
ność narodu indonezyjskiego noro
:.ono 1es: na wielkie niebezpiecze-1 
stwo, bohaterskim obror'icom Indo
nezji proponuje się notychmiasto· 
we :J1zej~cie do ... „współpracy" ze 
r:E r.owidz\:r,yml kolonizatorami. 

f~ 

rozpala się z nową silą. Chociaż 
- jak to wspólnie „plonowali" 
Hotta i Holendrzy - działonk:t 
wojenne w Indonezji mio!y coik:>
wicie ustać w nocy z 14 no 15-go 
sierpn;a, fakty mówią o czymś 
wręcz przeciwnym. Walki toczą 
się no całym terytorium Sumatry 
i Jawy. Wojska' holenderskie ·wraz 
z wojskami Hetta okazują się bez· 
silne wobec ;Nzrostajqcego oporu 
narodu Indonezji. 

Prasa donosi o nieustannych oto· 
• kach partyzantów indonezyjskic!i 

w rejonie dużych miast na Jawie 
- Surabaii i Surakarty. 

- Czy w 0kresie pełnienia obowiąz 
ków duszpas:erskich, ktokolwiek prze· 
szkadzal księdzu proboszczowi w wy· 
konywoniu tvch obowiązków? 

Ks. Derezi1',ski odpowiada z nocis· 
kiem: Nie! Nigdy! Wrę:z przeciwnie. 
Spotykałem się i spotykam z życzli
wością władz i moich parafian, któ· 
rych dużo część noleży"do PZPR, lub 
Stronnictwo ludowego. Najlepszy do
wód - to budowa nowej wieży przy 
kościele. Władze rządowe przyszły 
z wydatną pomocą, przydzie lając ce· 
gle, drzewo i blachę po cenach re
giomentowonych, a więc bardzo nis· 
kich. Gminno Rada Narodowa przy· 
znała subwencj~ w kwocie 120 tysię· 

. cy złotyc.h. , . 

Jnh• są warunki kapitulacji kliKi 
~o~kc11-c-Hat10 przed holender· 
~~ mi vkupantomi? 

g wa lczy · g 
ł aż do zwycięstwa· j 
'<X><><X><X><><><><><><>-<X><>O<:><:><X><XX>O<::>ó<X><X>O<O<l>ó<X> 

W 1en sposób w'ęc republiko po· 
zbawia s'ę również swoiej walu· 

ty, popadając w całkowitą zależ· 
ność od systemu p:en:ężnego H·J· 
land ii. 

Wszystko to ukazuje, że pod 
postacią kolejnego, „pokojowego" 
poroz:umier.ia, narz·1:a się narado· 
wi indonezyjskiern1..1 kapitulację 
przed kolonizotorarrii. Sens tego 
nowego 11iewolniczego układu zde 
maskował niedawno sam holender· 
ski minister kolonlf. 

z wojskami rządu Halfa wolcz-, ć 
przeciwko ekstremistom w lndon'3· 
zii". Toki był rozkaz, otrzyrr.011y 
z ;;JagL 

Kl:ka Hatto n;e kazała na siebie 
długo czekać. Już obecnie - ja•: 
o tym pisze holenderska gazeta 
,De Vaarheid" - wojska Hotta i 

holenderskie wojs<o kolonialne 
„działają wspólnie przeciwko ru· 
chowi norodowo-wyzwole11czemu". 

W Surakarcie republikanom u· 
dało się zająć kilka dzielnic mia· 
sto. Walki toczą się również w re· 
jonie Majokerto, Bondunga, Ma· 
Janga i innych miast Jawy. 

W dniu 17-go sierpnia, z okazji 
czwariej rocznicy ~"pubPki lndo· 
nezy;skiej, na Jawie, Sumatrz~. 
Celebesie i innych wyspach archi· 
pelagu, odbyły się masowe de· 
monstracje i wiece. Naipotężniej· 
sze demonstracje odbyły się w Jo. 
gjakarcie przy udziale kilkuset ty· 
sięcy Indonezyjczyków. Wszyst· 
ko to wskazuje, że hasta Komu· 

nistycznej Partii lnd:>nezji, wzywn
jqcej naród do niegodzenia się na 
żaden kompromis z kolonizatora· 
mi i do zdecydowanej wołki prze· 
ciwko zdrajcom z i<liki Hotta, na· 

ii ('bC\i; Niemców ludzie z obozu sa· · 
no<:,1 i endecji, którzy pomagali im w 
w,•z\ ~ ki1vaniu no•zych r·ogactw. 

Jul< sługusr interesów niemieckich 
~.'c1cwoli przelJlysłem polskim, świad· 
cz~1 (. może następująca wypowiedź 
ministra Handlu i Prze•nys/u, gen. Za· 
rzyd.rego z 1933 roku, złożona w Sej• 
n:re : 

„Frze:i.ysł nasz finansowany jest al• 
bo przez kapitel wrogo dla nos u• 
sposobiony albo przez kapitał, kt6-
ry myśli tylko o eksploatacji." 

„W ~r:·rawie Flicka i kapitalistów 
nierPied.'ch na Górnym Sląsku wezwa 
łf;m do ~.eli;t. Poloków. zasiadających 
w radocl' nadzorczych tych koncar
nó·1; JE st rch około 22·ch, mom ich 
solsc i1•c.h w notesie, ole nie będą •en 
yo;·y;r.;e11ic.::t (i!/ . Zapytałem sią ich, co 
i;cz~!.i\i dlo spolszczenia przemy,~u 
r,o Górnym Slqsku. Usłyszałem pusttJ 
si.::..wc i okazało się, że zero. Nie bet· 
':lb tvch nt)ZWisk wymien·1ał, ale to ni& 
:est 'zgodne z honorem, aby histo
r·1czr.e r.ozwiska służyły 7.0 parawon.41 

„Ci por·c.wie, procując tom, są pła· 
ceni. Mówię o tym z oburzeniem, bo 
człcwićk, który dla materialnych ie<;>-. 
1zyści zcpcmina o tym, w jakim cali.I 
t::i:i1 posz:bdł, to szm,:ita". (Cytowan9 
na pods10~.1e pracy prot. dra Henry .• 
ka I onr:enboumo „Struktura gospoo 
darcza Polski"}. 

Trudna o bardziej dosadną chorale~ 
terystykę z"'1rody interesów Polski 
przez tych, którzy w radach nodzoy· 
czych mieli bronić interesów Pols.d 
przeciw Niemcom. 

Sonoclo uzależniła nm od Niem• 
rów hitlerowskich również w dziedzl• 
rie handlu zagranicznego. W 1938 r. 
42, 1 proc. całego polski13go wywozrJ 
szlo do Ni:miec, natomiast przywóz 
:;: Niemiec wynosił już tylko 23 proc: .• 
i:rzy czym wywoziliśmy do Rzeszv. 
ci;r ne surowce i półfabrykaty, otrzy• 
rrvjąc w zarnian moloworlościowe wy 
rr::by lekl<it:~o przemys!u, przeważnie 
galanterię. 

Czego Hitler nie mógł jut wymie
nić na swoie hormoniiki, grzebienie I 
g:.iziki, to otrzymywał od sanacji r.a 
,)redyt". W 1939 r. podpisał rząd sa• 
r.acyjny umowę kredytową z Rzesz~ 
rn0cq której Polska dost;:irczyto Niem• 
con: noty-:hr.1icst 100 tys. ton zboża Jl 
h,tm, że Niemcy zapłacą za to zboża· 
~irszynomi 10.„ 2 lata (~ft. 

Uprzywile;owujqc kar•ele międzv
norodowe i koncerny hitlerowskie ~a.. 
nocie stosowcło politykę dyskryminO<I 
cyjnq wobec Związb Radzieckiego. 
Nasz wywóz do ZSRR wynosił w 1938 
ron. zaledwie O, l proc. całego WY." 
wo-. u, o przywóz - 0,8 proc. 

vV przededniu zE>\iż Jjącej się woJ• 
ny, wywożono z Polski najcenniejsze 
s•Jrowce wv1enne, o nJwet broń, mi'9 
dzy innymi d~a Hiszpa.1ii gen. Franco, 
Przy pn·nol'..'1 ,:;gertów międzynorod:>oo 
W)Ch wvw1n1c·r.o z Polski broni z gó• 
ro ro 10G milionów dolarów. „Ja'< 
skcńcz;!a ;,e ~toro bro11. to zoczę·o 
wyv1oz:ć no„ą' - pisze w swajeJ 
„H !·'' r' fo '~·" reok: 1jny publicysto 
(>J 1-fV.ctkt av. ;cz. 

Maią:k1 vo~zorników niemieckich, 
fcbr~ki i p zedsiębiorstwo niemieckie 
v1 rclsce b\'I) związane mocno z wy· 
w:adem niemieckim i CZf:Slo bezpo
śred'lio dla niego pracowały. Dały 
one niemieckiej sieci ~zpiegowskia!, 
rrającej mocne oparcie N. sanacyjnym 
tzw. drugirn .~cldziole możność prz~-
11ikanio do W."Zvstkich ogniw życid 
polskiego. W 1ragicznycn zaś dniar::łi 
wrze!nia, r~zeistoczyly ~ię w ośrodki 
:h.werr. ; 'Najskowej. · 

- A co ks'qdz proboszcz sąoz1 o 
oekrec'e o ochronie wolności sumie· 

Jak oświadczył w parlamencie 
no";"Óersk1 m nisler ko:onii, woisk·~ 
ho~enda s~ ic1 oozostonq ,,w każdym 
wypadku" r,o swo1'-n uprzedni•_h 

Przyznał on rn'.onowlcie, że 
wojsk holenderskich ;est zbvt ma· 

Noród indonezy1ski zrozumiał 
prawdziwy sens proponowanego 
rr·J „pokoju". Zbrojna walko przs· 
ciwko bolenderskirn okuoontom 

potkały na ałeboki oddźwiek w 
narodzie. 

t clitykc, t0 wydało swoje owoce wa 
I wrześniu ·,~.'39 ro~u. E. P. 
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Otwierają się drzwi gabinetu. 
Wychodzącego oblega grupka 
ludzi. padają nerwowe pytania. 

- Jak wam poszł~? co was 
pytali? 

\Viclać. że jest to tak zwana 
przedegzaminacyjna .,giełda". 

Ale któż to ztl:::je egzaminy? 
Jakże zdziwiliby się uczni0\vi2 
szkól średnich Kuratorium 
Okręgu Szkolnego łódzkiego, 
lubelskiego i kieleckiego, gdyb:>' 
znaleźli się w dniu 27 bm. w 
•n1achu Liceum Pedagogiczne
go w Zgierzu. Zobaczyliby nie
cod'?ienny widok. Oto ich nau
czyciele przeżywali w dniu t~·m 
to samo. co przy każdym egza-
m. nie odczuwają oni. 

Po 25 dniowym kursie zorga
nizowanym prze'(: Ministerstwo 
Oświaty dla nauczycieli szkó1 
średnich trzech kuratoriów 
szkolnych, po okresie. który wy· 
pelniła intensywna praca nad 
zdobywaniem i pogiribi:::niem 
wiedzy o Polsce Współczesnej i 

1Jrc:;2cteutyce nauk ekonomicz
no-społecznych, składają oni eg
zaminy końcowe. 

Kurs ten jest jednym z wielu 
organizowanych przez Minister 
stwo Oświaty, p··zez które w ro
ku bieżącym przejdzie przeszko 
lenie ideologiczne i zawodowe 5 
···-;iecy nauczycieli w całej Pol 

'CC. 

W Zgierzu na kursie o charak 
terze czysto ideologicznym u
dział brało 65 nauczycieli szkół 
średnich, w czym przeważali 
nauczyciele Kuratorium Okręgu 
Szkolnegc; Łódzkiego. Ukończy
li kurs wszyscy. W tym z wyni
;;~em bardzo do br:> m opuszcza 
mury 31 osób, z dc.brym - 26, 
i na pozic.mie - 8. 

W godzinach wieczornych w 
dniu 27 bm. odbyła się podnio
sła i nadzwyczaj miła uroczy
stość zakończenia kursu. Dyrek 
tor tow. Łaciak podsumowywu
jąc wyniki 25-dniowej intens~''"' 

Warszawskie tempo pracy 
podziwiali· mieszkańcy Skierniewic 

Miasto jeszcze śpi, a JUZ na dy przenoszą m.s szybko na! LudO\vej, a szczególnie dla przy 
rynku w Skierniewicach groma Plac Zamkowy. gdzie oglądamy słowiowego „warszawskiego 
dzą się grupki ludzi, z ,.walów- ,·,,-spaniałą Kolumnę Zygmunta, tempa pr<.cy", wróciliśmy w go
kami". Jest godzina 6.00 rano. kntedr~. zamek i szereg \\'Spania dzinach wieczornych do Skier
Gromada ludzi z minutv na mi- łych rzeczy. Jesteśmy na Ma- niewic. 

nej pracy nauczycieli - stwierdził 
konieczność zorganizowania te
go rodzaju przeszkolenia ideolo
gicznego, ponieważ, jak oświad
czył, „jesteśmy pokoleniem wy
chowanym w szkołach burżua
zyjnych i do dnia dzisiejszego 
c.~źwigamy jeszcze garb ideologi
czny światopoglądu kapitalist v
cznego. Po kr:.rsie tym, na któ· 
rym gruntownie zapoznaliśmy 

si"ę z materialistyc:t.nym, mark
sistowskim poglądem na świat, 
który jest podstawą budowy u 
stroju socjalistycznego, zaczyna 
my prc;stować ramiona i czuje
my się w pel.ni ludźmi wolnymi 
w wolnej ojczyźnie. Historia sta 
wia przed wami nowe zadanie: 
upolitycznie'1ie szkoły i wyc{lo, 
wanie dzieci nie w duchu bez
'.usznc {o kosM.mdlityzmu a pro 
letariackiego internacjonaliz
mu. 

Jest.;m pewny, że nie zawie
dziecie pckładanych w was na
dziei i że ideały socjalizmu sta
n - się wam blisk. · i dr'ogie oraz 
że będziecie je z entuzjazmem 
i energią godną s9rawy realizo
wali w waszym codziennym ży
ciu". 

W imieniu ab.';olwentów kur
su przemówiła ob. Preisowa: 

.,Na !cur:;ie pr;-.ekonaliśmy si~ 
jak dużo niejasności, niedociąg
niQć i niedomówier_ nurtov,•alo 
n„szą spo'.eczność nauczycielską. 
Dopiero z chwilą. gdy uslyszeliś 
my z ust wykładowców i asy-

tó,. _ ogram ideologiczny i 
~ orię marksistowsko - leninow
ską, i gdy przekonaliśmy się, że 
ludzie ci \vierzą szczerze w so
cjalizm i mówią to, co czują nie 
„ yglas·i:ając żadnych utartycµ. 

sloganów, chwyciło to nas wtedy 
bez w, 1jątku ws:t.y~tkich. Musi
my przyznać. że wielu spośród 
nas wlokło się dotąd nieraz w 
ogonic ogromnych przemian dzie 
jowyc:h. 

Cierpieliśmy na cały szereg 

kompleksów, które dopiero tu

taj na kursie zostały całkowicie 

rozładowane. Dziś sprawy te wy 

jaśniliśm~1, przekonaliśmy się, 
że w Polsce Ludowej nie tylko 
możemy ale musimy mówić jas

no i otwarcie o \l/Szystkich inte

r ::!Sujących nas zagadnieniach. 

Wychoozimy z kursu przeo

brażeni filozofią marksistowską, 

którą uważamy za jedyną i słu
szną. Stwierdzam w imien~u ko
legów i koleżanek, że wrócimy 

dv ~zkół naszych z pełnią entu
~ja-:~nu i dynamizmu i włączy 

m;1 się du ogólni j fali postępu. 

W duchu post::pu chcemy bo
wiem wspólnie budować nową 

przyszlość Polski. 
Po rozdaniu świadP.ctw ze

brani odśpiewaniem „MiQdzy
narodó ,vki" zako.iczy li swój 25-
dniowy kurs ideologiczny. (Zch) nutę powil'.'ksza się. Wjeżdżają I riensztacie, który rozbrzmiewa Pawlak Tadeusz 

na rynek samochod.y. do któ- muz~· ką i śpiewem. Oglądamy Skierniewice. ul. Rynek 2. 
ry~sado~ią~ęzcbrani. Zap~ ogród zoo~giczny, zwiedzamy----~---------------~----------~---------~--

rę minut wjeżdżają jeszcze dwa Bielany, Nowy Świat i wszędzie K . . wygląd 
samochody, ale te są już wypel- jesteśmy pełni podziwu dla pra- onstantyno' w zm1en1a 
nione ludźmi z okolicznych wio- cy. która czyni tutaj dosłownie 
sek. Wszystkie auta są udekoro- cuda. 

N k , · \V ubie~łv poniedziałek MRN reszta zaś sumy tworzy budżet I niemożliwy. Poza tym ulicę tę za wane. a za onczeme pobytu w " J 

W · 1 d l', b d m Konstantynowa uchwaliła na inwestycyjny. mieszkują w 80 procentach rob•J': 
Robotnicy skierniewiccy jada arsza\\'le og ą a i:-;my u owę Najp0,,·ażniejszą część tej su- nicy konstantynowscy. którzy ~·by 

zobaczyć wspaniały wyczyn pol Centralnego Domu •·.Polskiej rok 1950 budżet w wysokości 22 my pochłonie w roku przyszlym dostać się do pracy w dni desz1~?.o 
skiego robotnika i inżyniera - Zjcdnoc-,:onej Partii Robotni- milionów 76 tysięcy złotych z cze dalsza budowa szkoły. PrzewiJzia we brnąć muszą po kostki w blo
trasę W- Z, o której tyle si~ czej. Zmęcze;1i, pełni \\Tazen 1 go 9.77!) tys. przewidzianych lO- uych zostało tutaj 10 milionów· cie. 
mówi i tyle słyszy. W wyciecz- podziwu dla osiągniqć Polski stało na wydatki nadzwyczajne, złotych. Za pieniądze te prze!Jn- Wszystkie prace inwestycyj;1P, 

7
ceoob1z' eerzS,ekuiedrzniaieł':'ls.co aos2ó8b0. vzv otyk'loTJ- \ Rozpoczec· ie roku szkolnego wadzone zostaną roboty związan~ jakie przenrmvadzać będzie w nsi .., z założeniem wszelkich urzadzc:i bliższych latach Zarząd Miej!':ki, 

kanalizacyjnych. Od 1 wrze?;nia zmierzają do podniesienia wygl.+-
licznych gmin. Jeszcze chwila i . . br. rozpocznie się w szkole przy du estetycznego miast.a i stwo;-,;c 
kolumna samochodowa rusza w Ś'\VDętem . I I ' t " ul. Łódzkiej zakładanie centralne nia jego mieszka11com możliwie 
drogę. ca ego spo eczens wa go ogrzewania. na)lepszych warunków bytu. 

Zatrzymujemy się przed tu- Dzień rozpoczęcia nauki w szko została również drużyna sportowa ReEzta sum inwestycyjnych pne ••••Ili•••••••-•••••••••• 
n~lem. Or pierwszej chwili ude larh w roku bieżącym bedzie dla rozegrania meczu z drużyną .znaczona zostanie na realizację ro 

świętem całego społccz0óstwa. W rawską na boisku sportowym. bót o charakterze komunalnym. 
izył nas ogrom prac włożonych Rawie Mazowieckiej powstał już Przede wszystkim Konstantyn.:•w 
w to wspaniałe dzieło, jakim Komitet, który postaw·ł sobie. za Jak \\'ięc widzimy, Komitet do- otrzyma szereg zieleńców i kwiet 
jest trasa W-Z. Ruchome scho- zadanie zorganizowanie uroczy- kłada wszelkich starań, by dzień ników. które ożywią w znacznyPJ 

Złóż ofiarę 

na Odbudowę Warszawy 

Ządamy od księży 
pełnei loia.lności wobec 
Państwa Ludowego 

RezolucjG pracowników PSS w Kutnie 
My, pracmmic.v l'or<•szec/mej Spól· 

d:ielni Spożyffcó1t• u l\.wnie, zebrani 
na dzisiej":;ym z1'bra.11i11, u·iemy, 
że groźba l"<'presji religijnych tG sto· 
s1mku do milionó1t· lud:i uier:ących, 
chlopótl', robotuihórv i inteligencji, 
htór:y ;:;godnie :<' sffym sumieniem, 
b11d11jq Polsl.ę /,11doU"f!. opartq na za
sadach .<prwl'iedli1n1.foi spol<'cwej. jest 
11ic:y111 i1111~·m, jah próbą zastraszenia 
i sterroryzo1t•a11ia mas ludou•ych. 

Pamięt.ainy 1lobrze stcmmdsko Wa· 
1y1'a1111 w czasie okupacji /iiLlerou:· 
shiej, w 11-m naprat<'dę dla 11as:ego 
1\'arod11, bardzo ciężkim czasie. 

I\'ic padły 1n>irc=as sło1rn potępienia 
z usi Pi11.,a \li 1w zbrodniarzy hitfa· 
roicskich, lmtów i oprau-ców narodu 
pols/-dego. tll'6rców llJajdanl.-a, O:itl"ię· 
cimia, Treblinl.-i, i'l'lautlrm1sP11, St11tt
hofu i !)lu i1111ych obozóu:, gdzie 
morrloirn110 111iliony Polaków. 

Pamiętr1111y dubr:;i> sł~w1y list papie 
ża Piusa Xll clo biskupów nie111icc· 
kich. u: którym -<(lr:i>ciaia się nas:Jm 
g_ranicom na Oclr=e i Nysie. 

Zdaj<'m\' sobie sprain:. ie uclru:ala 
Watykanu jest i11-'piroim11a pr::I': 

podż<'gnczy 1wje11nyc/1, l.tórych sie· 
d:ib11 je~t lfa/1-Strcet. 

Dlut<'fW w culej ro:ciągło;ci popie· 
mm_v .<ta11ou isho zajęte pnez l{zqd 
Polshi. st1111011 isko, którego 11eyrn:em 

(J1·ł d<'h-ret o ochronie 1~·01uo.ki su· 
mienia i !l')'Wrmia z d11. 5.8.-19 r. 

L11tl=ii> 11·iprząc_1· 111ajc1 11· Polsce ni· 
c=y111 11i1'.•hępmn111q su·oborlę prnktyl; 
rPfi;ij11ycf1. 

Za.<ada 11 0!1wśd u·~·:nanja }P.<t 1v 
1111s::ym h11j11 '" pełni re11li::mmna. 
1\ler po/.-l:i lror:.nt« :P "'·~=-~-.,lhicl1 
11pri11n1i1>1ł 11" :11ac:Hie 11ięhs;:;n11 .-top· 
11iu 11iż u· irw) eh hmjac/1 zccc/wr/11io· 
('l/Tn/Jl'_i~fcic/1, 

W znią:lm ::: ty111 żqrlamy prZl'str.::e 
!(cmia i po.-z1111mnmia pr=e::: ducho1deii. 
.,tll"o obo16ą:11jqcego us1r11eoclr11n.t1ta 
/>o/,J.i. 

X11drt111)' nd pr:ed.<1t111 ici<'fi ko.\cinlri 
pefrrp_i lojulrw.\ci li" .'10.<1111/m do Roqcl11 
f'ols/..-i De111nla11t,1·rznPj. 

Trzy razy w tygodniu 
czynne będzie kino „Polonia" 

w Żychlinie 
Jak nas informuje kierownik 

Kina „Polonia" w Żychlinie , z 
dniem 1 września rb. nastąpi 
zmiana w funkcjonowaniu kina. 
Aby uniknąć dotychczasowego 
natłoku publiczności, poza sobo
tą i niedzielą, kino grać będzie 
bez zmiany repertuaru dodatko
wo w każdy piątek jeden seans. 
Zatem każdy film wyświetlany 
będzie przez tn:y dni w tygod
niu, a mianowicie: piątek -
godz. 19, sobota - godz. 17-19, 

niedziela - godz. 10-17-19, 

święta - godz. 10- 17-19. 
stości w dniu 1 września. Na ze- rozpoczęcia nowego roku szkolne stopniu ulice i place miejskie. Dal 
braniu tego Komitetu przy udzia go pozostał na długo w parnię- szym etapem prac zmierzając\'dl 

Sm;erc• krwaweao zbira l0e1 przedskta
1
w ciela' Kuratorium ci dt2~k. młodzieży szkolnej .. 

1
K:ak „1i do poprawy warunków komuna!- owe kadry praco wn1•ko' w 

· 6 ' nęgu Sz o nego. przedstawicieli ro zicow. · 1' · nych będzie budowa nawierzc1'P1i 
Znany na terenach powiat~w partii polityczn.vch. organizacji na ulicy Młynarskie.i kosztem 1,;:; 

wieluńskiego, sieradzkiego i łas- społecznych i młodzieżowych, u- miliona złotych. Ulica Młynars:rn W p•rzemyśłe chemicznym 
h stalono przeb eg uroczystości. s • • nie jest wprawdzie jedyną uli.::ą 

kiego z dokonywanyc napa- A więc w przeddzień rozpoczę- zczep1en1e. .Jednym z głównych założ,>.1 na 
dów bandyckich na funkcjotla- cia roku szkolnego. to jest dnia w Konstantynowie wymagają.cą szego planu sześcioletniego jest 
riuszy UB i MO oraz z napadów 31 sierpn:a mlodzirż ZMP-owska przeciwdurowe naprawy. ale wiele jest względów przekształcenie Polski z kraju rol 
na Spółdzielnie Samopomoc~' organizuje capstrzvk z udziałem przema.wiając,vch za t~m. by ulic<ł; niczo - przemysłowego w kr.:ij o 

1 d . . SP ZHP . l d . 7.arzadz<eni0m starosty powia- ta w p1e.i\l\l'SZ,Vm rzędzie została 11a . . . . 
Chłopskiej i ludność wiejską, m o z1ezy · J 1 m o ziezy - prawiona. Przede wszystkim dla- I st;uk~:-irz: przemysłowo-roln~cr~~·J. 
groźny bandyta Jaworski (pseu- szkolnej. Właściwr uroczystości towego \\' \:Vielt..niu od dnia 24 tego, że tutaj znajduje się jedyny VJ_ Z \\ ią_z_ku z tym. zachodzi ko-

. .· _ . . rozpoczną się nazajutrz o godz. · · d t d 
domm Manapek) \Ą raz z trwma 9-ej rano w szl-olc podstawowej. do 31 sierpnia w baraku komisji w okolicy mł~·n mechaniczny „S'l.- nieczno~c os arczen1a o pr~:::y w 
swoimi podwładnymi został za- ' Po południu w miejscowym kinie poborowej odbywają się szcze- mopomocy Chłopskiej", do któ;-e przemysle nowego, wykwaltf;k0-
bit,v po:::kzas obławy. W\.·świetlany będzie film dla mlo . go dojazd w okresie roztooów wio wanego narybku. Nowy narybek 

- - pienia ochronne przeciw durowi h · · · h · t d em ·1 c:I · 
b ł dzieży specjalnie w tym celu spro sennyc i Jes1ennyc JeS wr~c">; o pracy w prz ys e · wm \:Z-

Groźny ten zbir y prawą wadzony. Pon1dto Komitet Z\vTó- brzusznemu, dla osób w wieku 
r"ką zn~nego z p1·ocesu w Łodzi · · " ctl się do Kuratorium z prośbą. ~ od 5 do 60 lat. Godziny przyjęć 
bandyty Malo lepszego (Murata). przysłanie do Rawy l\Iazow:epk, ei od 9 clo 13_tej . Szczepienia od-
Ludność riaszego powiatu ode- zespołu artystycznego dla usw1et I . . · . 
tchnęła z ulgą. nienia uroczystości. Zapro.szona bywa]ą się bezpłatnie. S. Z. 

a io onizacja powia u łowickiego 
post~puje ~żyhł~o 11aprzód 

Łnwicz i powia::: łowicki nakż11 I żliwione będzie słuchanie aud~'cji 
do tych ośrodków naszego woje- radiowych sterowanych hc:::pot;red 
wót'ztwa. w których micszkar1cy 11io od radiowęzła w Lowiczu luh 
nalr..iycie zdają sobie sprawę z od nowych radiowęzłów w Zd~
wa?:ności takich zdobyczy cywil:- nach, Bolimowie i Kocierzewi~. 
zacji, jak elektryczność i radio. Vl tym celu wybudowano w ostat 
Tot ... ż radiowęzeł obsługujący Lo nich miesiącach pon:id 150 km HJ 

wicz i powiat le.deki, zasicgicm wych linii. do czego zuż:do ponsd 
swym obejmuje coraz wi?!,.:;ze 1.0GO Eztuk slupów. Alfy odbiór z 
pr~est.rzenie. Ol;ecnie już sam'l radiowęzlów pomocnicz~·ch bvł (h 
miasto Łowicz posiada pon::iJ ., bry, zwiększono moc vzmacnh
tysiące abone:,tów rdiow:vch. zaś ków sterujących z 360 watt uu 
11a wsiach jest ich ponad stu. Z 800 watt. 
dnia na dzień zwiększa się ilo3ć Obecnie. prócz dawniejszych 
zg!oszcń o założenie inst::i lacji, to punktów r adiofonicznych. zradiJ
też należy przypuszczać, że w nic fonizowane są dwie szkoły w Lo 
długim czasie słuchać audycji 1»1 wiczu. a także cały szereg s?.kół 
diowych przez radiowęzeł łowicki we wsiach. Należą do r.'ch między 
będzie znaczna ilość mieszkańców innymi szkoły w Retkach . .Jamn:e, 
okolicznych wsi. Łaguszcwie. Bocheniu, Bolimow!e 

Dz1eki budowie nowei linii. u~110 1 i Cagolinie Półno11•wm . :;rarJir,fJ 

nizowane będą również szkoły w 
wsiach Mastki, Kocurzew. Golcfl.
sko. Zlaków, Kościewice. Boczki i 
Łaguszew w gminie Jeziorko.' I 

Staraniem Koła ZMP, gJ;omada 
Sokołów zradiofonizowała t.utej . .;~ą 
szkolę. 

To powszechne zainteresowanie 
radiofonizacją naszych wsi i ::isie 
dli wskazuje na zrozumienie. j.ł
kie ludność wsi wykazuje Jla 
wprowadzenia kultury w szerokie 
masy chłopskie. Coraz wiecej gloś 
ników radiowych instalujemy we 
wszystkich częściach naszego woie 
wód?.twa. Coraz więcej mie6zkań 
ców naszych osiedli i wsi pragme 
nawiazać. lrnnt::ikt zp światem. 

(Saki 

MŁYN MOTOROWY 
GULCZYŃSKICH 

W KLECZEWIE POW. KONIN TEL. 6. WOJ. POZNAŃ 

prowadzi 
I RZEMIAŁ 
GOSPODARCZY. 

MŁYN WODNY 

J. BURSKI • S-wie 
Wilko"\.•Ace, 

p-ta Wartkowice, pow. łi;czycki 

' . 

Młyn gospodarczo-p~zemiałowy 

gm. Swinicc 

Spadk. CICHECKIE 

W BORI\.U 

Tel. 7, Stacja kol. Kraski. 
pow. Turek 

nym, świadomy swego ee! t -- wy 
chowuje między innymi (~imn<i
zjum Przemysłowe przy Fclhryre 
Chemiczne.i w 'Pabianic1ch. M.to
dz;_ ci ludzie przez okr.1~!c 10 m'e 
si~cy zdobywają wiedzę ~evretycz 
n:} w murach swej Sli:oły, a pod
czas wakacji letnich odl:iywc..ią 
jednomiesięczną praktykę w fa
bryce, aby po opusz,:wn:ll :nu
ró.w szkolnych - jako 'Nykwal:.fi 
kowani pracownicy, zaz:i 1.1L1mieni 
już z produkcją, zasilić ~zerzgi 
załogi fabrycznej. 

W lipcu praktykę odbywah 
jedna część uczniów. a ntJ-:icn:e 
odbywa ją druga czę:ić (łączn;e 

około 100 osób). Uśmiec!międ, 
opaleni, migają wokół maszyn: 
obserwują, wypytują prac Jwni 
ków o szczegóły i skrzętnie notują, 
n:e zapominając o praktycznym 
wdrożeniu się do pracy przez po
maganie robotniKom w wykony
waniu ich czynności. Innymi sło
wy: biorą żywy udział w produk 
ej:. , 

A wielu z nich pracuje nie go
:zej. niż stali pracownicy. 

Obok uczniów naszego Gimna
zjum, w Fabryce. Chemiczne.i prak 
tykują również studenci z wyż
szych uczelni z całej Polski, w 
liczbie około 30 osób. Z nich w 
niedługim czai,ie będą nowi inży 
niero\\·ie' - chen:iicy. Zasilą oni 
przemysł chemiczny. na rozwój 
którego nasz rząd kładz;e szcze
gólny nacisk. I wreszcie w ramach 
polsko - czeskiej wymiany stu
dentów - w naszych zakładach 
chemicznych zaznajamia się z 
produkcją dwóch Czechów i jeden 
Słowak - przyszli inżynierowie 
bratniego narodu Czechosłowac ... 
kiego. Kolasiński St. 
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Z kalendarza li wojny światowej -
26 stycznia 1934 roku 
26 stycznia 1.934 T?lm? Przecież 1 sulatów (z ko11ca 1934 r.) - stało się 

"'.Ybuch. II WOJ11Y ś':"ia.towej nastą- I momentem zwrotnym rówmeż i dla 
Plł dopiero 1 wrzcsn:a 1939 roku? stosunków prasowych polsko - n:e
Tak jest, ":'ybuch II wojny Ś\Viato- I mieckich. Z okazji .rozmów pośw:ę
wej nastąp:ł 1. IX. 1939 r., lecz po- conych sprawom deb;tu i konfiska
P;ze?ziły ~o \\'ielolctni<; przygo~o::- tom, strona polska podjęła próbę 
\\ arua woienne, dla ktorych dz1en dostosowa:1ia caloks?.tałtu stosun-
26 stycznia 1934 roku posiada nic- ków prasowych polsko - niemiec-

• 

I 

byle jak:e znaczenie. kich do zmienionych warunków po- Kt 'd ł 
W n:cdzielnym numerze .,Głosu" litycznych. Konkretnym wynikiem 0 przew1 YWO remis ten zgadł! ... 1 29 sierpnia 

wspom:nali~my o pierwszym, nie- te} inicjatY\-VY był pierv:szy prolo
~łychanie ważn~·m dla umocnienia koł prasowy z dn . 2,1. II. 1934 r., 
l'eżimu hitlerow;;kiego układz:e mic I .,USTALAJ.t\ CY OGOLNE RA~IY I 
dzynaro<lowym Watykan - III Tize ZASADY OBOPÓLNEGO ROZBRO 
sza, zawartym 20. 7. 1933 roku. Dz'ś JENIA MORALNEGO.„". 
chcielibyśmy a:>rzypomnteć, że ten Oczywiticie, rozbrojenie moralne 
pierwszy haniebny krok ,Watykanu dotyczyło w praktyce - jak wiado
znalazł naśladowców m. innymi... mo - tylko jednej strom·: stronv 
w Polsce przedwrześniowej. 26 ~tycz polskiej. Hozbrajal'o ono i· demobill-
111:a 1934 r. między rządem sc\Jrncy.)- j zowalo społecze11st wo pol.:kie wo
nym. a nądem III i:tzeszy zosta.ic bee h:tleryzmu, a „moment zwrotny. 
podpisany „układ o nieagresji", któ-] porozum'.enia·' polegał na .. ?.wróce
ry. - w. g. sławetnego. OŚ\viadczcnia niu siq" doktryny nacjonalistyczno
n;m. Bec~a - stfl:now1 „o rozpoezę- 1 faszystowskiej przeciw żywotnym 
c:u nowe~. lepsz~J epoki w slosun- interesom naszego państwa. „Pakt o 
kach z N1emcamr'. , n!eagrc~ji" już w 1934 roku umożli-

AKS (Chorzów) - ŁKS Włókniarz 1: 1 (1 : 1) 
ale gdyby nie Janik ślązacy rnoghby utrae1ć w tod ~' dwa drogocenne punkty 
Pl'zeszło 15 tys!ę~y w.idzów by io ~w:adkami sp?tk~n:a o. mistrzo- ;„·mo tego, że iodzkm;e gro li oo 

sl wo Irgi panstwowe1 pomiędzy ŁK~ Vlłokn1arzem 1 AKS·em przerwie w 10- kę, ciągle nac'.erJ!i. 
z Chorzowa: Gospodarze tylko do prze.rwy gr.al1 w . 11.-kę, pofem wobec Obrona gości była wciąż zatrudnio
braku Bara r.~ - w 10-kę. I w tym czos1e gra li omb1tn1e, o ma!o bro!<o· na. W 22 minucie s:ln•1 strzał Patko' o 

wolo, a by me zdobyli zwycięskiej br·:mki. trefił w poprzeczkę. 

„Porozumien:e z d.n. 26 stycznia I wił agres.ię fasz.vzmu ,„.e wszystkich 
1934 r. - czytamy w instrukcji dziedzinach życia przcdwr7..Cśniowej 
Ambasady R. P . w .Berlinfo dla ]\Dn I Pd;:ki. 

. Goście grali os!ro. Najlepsi to Ja- wym wyrównać ze strzctu Gv1oź· 
r1· ~ w .bramce_,

1 
ktory ~hronił od kl.ł- dzi„si-:.eg.1. Zcrznoeza się tcro'z p.·;::,. 

st:• 
1
sv101 zospo„ oraz ~holewa w no· wo~;,; :;rJżyny gospodu1zy. Przed 

f:<:cz e . n 2Y\"ri f'oro'r> sfaulował bromkoP 1 
~ ( czian;e gr~li b~z ch?rego Łucia. Al~S, zci. co został usun:ęy z bo isk~ 

GOSCtE OSŁABLI , AlE WYNIK 
POZOSTAŁ TEN SAM 

Tyrr:czasem widown·a czekała '10 
zwycięską bra'llkę. Slqzocy jakby o· 
padli na s:bch. A'oki gospodarzy sq 
w dalszym c.iqgu groźne. W osto:
n;ch mir.utach goście kilkakrotnie at:J
kowali bramkę Szczurzyńskiego, lecz 
bezskuteczn'.e. Dwukrotnie interweniu· 
:e równ ie:?: J.:::rik, ole wyn·k pozostaj'l 
bez zmiany. 

W sanacyjnych .. Swiatow:dach", 
. ,... ,,. łJ. ' 1 .. Ikacach", „Gazetach Polskich"("?). ; / E~~ Y' oenerowsko - endeckich „ABC''. 

I · tym podobnych „dwugro~zujach" 

1 ' p.cszczotli\va'' naz·wa .. Gazel v 
'ł 1va.i-szawskicj") .. zaqynają się ukaz;' 

. • - ---- - wac artykuły. zachłystujące się 
Oi>ERA SLĄSKA . potęgą" III Rzeszy, propagujące 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE kult hitleryzmu, sławiące jego dyna 
WOJSKA POLSKIEGO mizm i jego „wodzów". Cz~·telnik 

(Jaracza 27) 

~!o;c go zo~ lqp 1 I C:echanski. Dobrze 
sp::c.· się Szczurzy'"ski w bramce. 

W qóle wszyscy chtopcy włożyli 
w p ę dużo cmbicji. 

'Sidacly cirużyn byty następujące: 

ŁKS Włókniarz: - Szczurzyńsk:, 
Włodarczyk, Ciechański, Urban Pi.?· 
trzak, Soityszewski, Hogendorf,

1 

Ba· 
ran, Łącz, .,iatkolo, Gwoździński. 

AKS: - Janik, Durn!ok, Kormań>ki, 
Kul ik, Wieczorek, Gajdzik, Cholew::i, 
Janduda, Spodzieja, Muskało Barań -
ski. ' 

szmatławców przcdwrze3niowych z 
naj\vy7.szym oburzeniem spozierał 

Dziś, dnia 29 sierpnia br. o godz. na zamieszczane na łamach w. w. 
19-tei opera „Carmen" G. Bizet'a ·- prasy zdjęcia gos7.czących wówczas GOSCIE ZDOBYLI PROWADZENIE 
przedstawienie wolne. nader. ~z.i::·sto w Polsce czolO\;·ych W 7 MINUCIE 

W parpi tytułowej Krystyna Szcze-1 ludoboJ~~w , :n _nzesz~·,: GCX:r:nga; 
pa11ska oraz Moria Kunii'1ska, Olg:i g~e~b~,,a, Franka, H.mmlcr a cz~ Od poczqiKOwego gw'zdka sędzi? · 
Szam borowska, Nina Dubinówno, Le- re.s~rn„. ; . . . . ., _ .· . , ~:c gra ~~ia interesu;q:::a, Publiczno~.:' 
staw f:nze, Czesław Kozak, Stefan "~~1~~um.eru~ fil~~itlcio\,sk;e,, nic I !Jrcła dosc czynr>y w n'ej tJdziot ch-ić 
Dobiosz Adcm Łukasi~ Włodzimi"'"' 001 an.c;,~ło , się t.> '"'0 .°0 _oClc.IJ!,{,t ov przez k:-ne i głośne gttizdy, n'e· 

• , v - pra~y vr cy,owane1 wyzeJ illStru \. · 
Lwowicz, Piotr Wołoszyn. Kapelmistrz . . . . · „. t . , . • 1. . '_ - i zoC: O\JOlono z orzecz311 sędziego. W 
Jerzy Sillich. cJl cz·y,~umy Jowwui .aa CJ, co n ... -! 7-ej r.i;n r.:cie Cholewa z~obył prawo-

„ . • s tępu] .... „.„po1ozum1eniem obJętc zo 1 c!;::;r.te dla gofri po n•„forlunn· m w -
Jutro, dnia 30 srerpnra br. o godz. stały, po:.:a pras•\ codz1<!n11ą i vcriu- 1- · " ' b 0 1 S - , k' / :Jv 

14-te' opera komiczna „Don Pasqu:i- dyc~ną, k~ią.:1;ki połitycmc i p1·oll:i- fa''"'n\· .. r .. rp ~.;'.:d z~z~ zyns •egob. 
le" C. Donizdtti'ego - przeclstaw1e- gandowe, ma1>y, działal11ośc insLy- ka·-~,~- ,ic,,r:~ l c yne: . ar~na, z 

1 
ro: 1 

n;e zakupione przez ORZZ, passe- rnlów i orgamzacj1 we wszelld('h s-c~e <i ·\"~·· ::1·1
11Y go_sci t s~onc~y ~ '~ 

, par ou 1 1 ety ezp orne są nrewaL· J CJ przeJa.wac , Ja i; zgromac. zen ia, go · Pa•k. ' k.lk . ·, . „- . t t · b"I b ł · · 1 · · · h I 1 · L • • „ ' · ~ ·" erwcnc1ą ego os · al n · ~-
ne. odczyty, wycieczki i t. p. Poczynio- 1 0,~er·· ós'I 0

·
0 w ,1 ? minut„ pozri1 e1 

O go.dz. 19-tei opera „Rigolctto" no .t'C".i; ws.twue kroki, .aby dostoso- · z dogoore1 pozycp. 
.G. Verdi - orzedstawienie v. oln~. '":a~ d o du<:na porozunuema. i>o<lręcz ŁODZIANIE WYRóWNUJĄ 

' nilu szkolne.„". 
Ł k Dopiero w 30 minu;;ie udoje s i ę 

TEATR KAMERALNY · ajdac a robota! Zbrodnicza zmo łoc1z:anofn w zcf11:eszon·u podbrom:w 
DOMU żOŁNIERZA wa przeciw polskiemu narodow"! 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 Zmowa, któ~·a miała nawet dzieci . . . . . I nasze w wieku szkolnym zapra-
. ~rze~ ca ły m1esrąc srerpren co· wiać jadem ludobójczego faszyzm'.1, 
dz1enn1e o godz. 19.15 w Teatrze zmowa która m:ala wychować: ca
K?meralny,m komedia Shawa „Szczy· 1 le prz~dwrześn!owe społeczeństwo 
gl1 zaułek • w duchu doktryny nacjonalistycz-

TEATR LETNI „OSA" 
no - faszystowskiej. 

Nie można, jednak, na szczęście, 
Piot rkowska 94, tel. 272·70 ] powiedzieć:, aby zdradzieckie meto-

Codziennie o godz. 19.30, w n1edzie dy sanacyjnych „wychowawcó·.v 
. l ~ o 16 i l !J.30 komedia muzyczna j narodu" przyniosły po.wai~ej~zy 

pt. „Krawiec w znmku". plon p. p. Beckom, l\11edz:nsk:m, 

~IKlllal-
l' Rydzom - Smigłym, Mościckim, 
Sławojom i t. d. 

I Wystarczy tu przytoczyć choćby 
fragment raportu ambasadora nie
mieckiego w Warszawie, von Molt

i ke·go z dn. 9. 3. 1939 r., skierowaADRIA - „Pepita Jimenez" 
godz. 16, 18, 20 
film nie dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" 
godz. 17, 19, 21 

ny do mi.n. Spraw. Zagr. III Rzeszy, 
von R'.bbcntropa: 

„W rozmow:c, którą miałem wczo 
raj z p. Beckiem, !POwró::ilem je-

14 J szcze rru: do sprawy demonstracji film dozwol. dla młodz. od lot 
BAJKA - „Trzeci szturm" 

godz. 18, '.20.30 
film dozwolony od lat 14 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagran. Nr 37 • 

. godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 
21 ' 

HEL {dla młodzieży) : - „,Siedmiu 
śmiałych" - godz. 16, 18, 20 

MUZA - .Kariera" 
godz. 18, 20 

przed ambasadą niemiecką, przy 

I 
czym wskazałem na oczy•viste 
sympatyzowanie policji z demon
strantami, jak równ:eż na to, że pe
wien of:cer polski w rozmowie z 
moim :i.nformato'rem określił de-

20 monstrację tę jako w pełni uzasad
nioną. Oświa.dcriyłem p.. Bel'kowi, że 

I obydwa te przykłady, jak i inne te
l go r odzaju obserwaeje wykazały, 

niestety, jak wąska j est i>latforma, 
na któr ej t u w Polsce uprawiana. 
jest polity k a porozumienia.„". 

film dozwol. dla młodzieży od lot 14 Tak jest. Platforma porozumienia 
- mimo zbrodniczych wysiłków 
Becka - była wąska, sięgająca 
rządov:ej góry sanacyjne.i i oene
ro\\·sk:ch dołów. Mimo to wystarczy 
la, aby po tym wąskim pomoście 

runęła na Polskę we wrześniu 1939 
roku cala law:na hitlerowska. 

POLONIA - „Dni zdrady" 
god::. 17, 19, 21 
film dozwol. dla ri~łodzieży od lat 14 

PRZED'v\/10$NIE - „Aktorka" 
godz. 16, 18, 20 

lf!li!llN!!!llJ. 

BARAN NA TR 'fBUN IE 

Po zmianie s' ;on óaron przebieg 
meczu śledz:I z loży - jego koledzy 
grali w 1 O·kę. Drużyna gości grała 
niezwykle os'ro. V/ 5 rninucie gro:'.:-
11y moment pod bromką AKS, wy 1aś
nia Łącz, slrzela jqc nad pop rzeczkę. 
W 8 minuci" dośro&owanie Cho l~
wy schwycił pewnie Szczwzyński . Po-

Zawody prowadził dAnerwujqcJ 
ob. Seich•er z Krokowo. 

łłiculescu pierwszy w Bydgoszczy 
Rumun n ie myśli oddać żó!tei koszulki 

. .leadera'' wyścigu 
BlDGOSZCZ (<)b·>ił. wł.) Po jeduorlniowd prz<'n~ie 7t-c;h kolar z" 

wysta·:t owało do V etapu „Tour dt• Palorne" 1•a tra~ie Gcla1isk - Byd
goszcz, dh1gości 16'? klm. Et.a11 t t>n miał dramat~'C'ZłtY przchi:-g d la. Po
laków. którzy na 3'!-gim km. za inie jowali u ri<'e:tkc, lecz 1>0 100 km. 70-

stali cfogon ieni przez koalicjr, kolarzy zagranicinyr"h. 
Start lotny odbył sir, w Gdańsk u - Orunii. W~ró<l startn.i;\CY<•h za

brakło Pietraszcwsldr.!go, któremu le karz zabronił dalszej ,jazd~'. 

P:erwszv f:nisz lotnv 1ia 10 km. cŻa.sie, 8) Olsen {Dania ) - 5:?.9:3-l, 
w Pru5zcŻu w~· gra ł · Drn1czyk Ar- 4) Spa lazzi (Włochy) 5:29:3.3. ;;) ('la r 
mountorp, pned Rzeźnick~m. Na- ke (Anglia) - 5:29:35, 6) Alix (Fran 
slępn:e dwa finisze - \\' Pszczó!- eja) - 5:2!l:36, 7) Riegert (F rancj.a) 
kach i w Tez.ew:('. na 22 i 32 km. w.'' - 5:'?9:37. 8) Loeatelli (Włoch:v) -
grali Polacy: Rzeźnicki przed Ar- :;:29:38, 9) Sandnt {Rumunia) :;: ·~s:tu. 

mounlorpem i Wrzesińs~o::, przed P i•' Z Polaków Wrzesiński b~·ł 10-ty, 
gatem. Po finiszu w Tncw:e, 4-ch Naw0<:zek 12-ty, Salyga 13-ty, Sit"
Polaków: Kapiak, Piegat. Wrzes'.ń- mil1ski 16-ty. 
ski 1 Rzeźnicki O!'az Włoch Zuchell: Według nleoftrrjalnych oblic:1;ci1, 
in icjują ucieczkę i zdobywają wkró~ 
ce przewagę 1 km. Czwarty fin'.sz ł'łap \vYgrała Rumunia, przNl Da-
lotny wygrywa tu Wrzesiński , pr::ed nią, i ''Vłochanii. 
Zuchell:m (Włocny). 

Tymczasem druga grupa or.~anizu 
je pościg za czwórką Polaków, od 
której w międz.ye7.asie odpadł, wsku 
te.lt defektu,»Zuch~J.Ji i i 1 doolaodzi u
ciek:.nierów.i tuż Jjrzed .Świeciem. F: 
ni~r. lotny w Swiec:u rozstrzyga na 
swoją korzy$e Dm'lczyk i\rmoun
torp. 

Na uEce Bydgoszczy, wypełnione 
w·ielotysięcznym tłumem publ'.cznośc: 
wpada czołówka. Na. stadionie miej
skhn leader wyścigu - Niculescu -
jest najszybszy na finiszu i wygrywa 
etap w czasie 5:29:33, prz~d Duńczy 
kiem -Armountorpem w tym samym 

Po „ pięciu etapach 
Po p!t/ciu etapach prowadzi R~•'11u

nia - 80:56:09, 2J W!odl/1- 80:5q3:40 
3) Polska" - · 81':07 :SB. 4)' 'D'ania" -
81 :29:38. 5) Anglia - 81 :31 :09. 6) Fran 
cio - 81~38:58. 7) CS~ - 83, 10:43. 
8) Finlandia - 83:40:5-S. 9) Polonia 
francusko - 85:26:31. 10) Szwajcar"a 
- 89:32:03. 

Indywidualnie po pręc•u etapach 
leaderem wyścigu jest Rumun Nicules 
CU - 26:51 :16 .21 Loce:elli rWłochy)-
26:52:05. 3) Sandru {Rumunia) 
26 :54:35. 4) Spalozzi !Włochy) 

26:55:51. 5) Wóicik {Polsko) -27:03:0': l 
6) O~sen fl)an 'c) - 27 :06:20. 7) No· t 
woczek {Pol s~:i - 27:06:30. 8) Saun· I 
ders !Anglia) - 27:07:i2. 9) W rzosit!- J 

ski {Polsko) 27:10 :59. 10) Clarke (An- i 

glia) - 27:12:56„ 

~ 1'atowic donoszq ••• 

Ruch-Warta 3:0(1:0) 
KATOWICE {obsl. wł.l W spotka- 1 tywę w IElCe gospodarzy. Ostatnie 1 O 

niu piłkarskim o mistrzostwo I Ligi, min. należy do „Warty", jednak atcki 
rozegranym w Wielkich Hajdukach, gości nie przynoszą rezultatu, wobe::: 
chorzowski „Ruch" pokonał „Warte,'.' doskonalej r;;,ry obrony „Ruchu". Obok 
{Poznań) 3:0 (1 :0), zdobywając bram· obrońców wyróżn i li s;ę w „Ruch'J" 
ki przez: Cieślika - 2 i Cebulę. Suszczyk i Cieś l; k. W „Warcie" naj1ei) 

W pierwszej połowie gra była na szymi byli: Krys tkow:ok, Szymura w 

tenisiści ,,Spójni" 
wyjdą na kort 

Zar:r.=!d P.ckeji •renison·t'.i ZKS-

„Sp.-•jnia'' orgnnizDjc we'rn<;'.t~·zny tur 
11irj t<'nisow~· na ki.1rtacb w Heleno. 

wie, clla czl011ok6w SckcJi i Klubu i 

wz~-,l'a .w~zystkich chętuych do jak 
najlio.niej~zego udzidu w prz~·gotoi. 

\'\aUl'j im11rczic. 

'l'urnii-j ro7.pocz~·n'I. !i'} 29 !ierpnia 
roku lriC'Ż. i b~,lzic się odlrywał w go
dzi11ach popołudniowych. 

noz~r~·,yki bę<l~ przeprowadzone 

j('dynie w grach JlCljedy11czych. 

Z~lo.-zenia przyjmo,rane są. na kor
t:i.tb w If<'lcno"-;"· 

Sukcesy pływaków 
w Bukareszcie 

BUKARESZT lobs/. wł.I W pierw-
szym dniu m ;ędzvoa(1st'Nowvch zawo 
dów pływock!ch Polska - Rumunia 
pływcrcy polscy wygra1i.. wszystkie kon 
kurencje indywidr.:0!·1e, oraz sztafel ę 

kobiet 4xi00 m. Na 100 m. st. mot. 

Szołtysek pob1i re kord Polski wy· 
'1°ki9rn 1 :15,6. Druqi rekord Po'· 
sk' pobito sz·cfato m\~;ka 4x200 m 
uzyskuiqc Cz os 10:04,8. l'!o 1 OO m. st. 
g ,zbie• . kob;et F" j cli-:rn·s:~ o uzyskc(o 
na jlepszy wynik po wo;nie 1 :31,0. . 

Na trasie V III „T our de Pofo g ne 

Pazderski rekordzistą 
wśród listonoszy 

BYDGOSZCZ (obsł. wł.I W rozegrn 
nym w Bydgoszczy wyśc:gu kolarskim 
:islonoszy pierwsze rn·eisce. zdobyl 
Roman Pazderski listo'losz wiejski z 
Zalesia {ob. Szubin w nailepszym do 
tychczos czasie 37 :38,2 min. 

Drugie mii;;isce zaiqł Zbonkows~d 
lob. Szcz-:c'r\ lrzt :' ~ Ku\csó. lob. Z\o 
tów). 

Wyścigowi przygląd :ilo s·.El 20 t vs;ę 

cy w1dzón. 

I OrJl'aD l.6d~lde;: 1,·~~!tteta I WoJe-
. w6dzkleJl'O Komitetu Polskiej ZJedno

czonej Partii RobntnlczeJ 

Reda10Jeł 

;;; OLEGIUM R EDAKCYJNE. 

Wydawl'.a : RSW. "Prasa". 

H• d .: Łódt., l'lotrkowska 16, 111 p 
1.., .iK.: Zakł. G rafłM!ne RSW „Pra sa" 

t.ó dt , UL Zwlrkl 17, tel. tOS· U • . 
T e l e f on )': 

R• da i..tor naczolny 
zast, pca re rt. na l'z. 
Sekretarz odpowled~ 
Sekretariat oi óln:r 
Dział part:rjny 

itl- lł 

Zlt•Ol 
Ul·U 
!Z3·Zł 
!Sł-25 

wewn. 19 
Dział korespondentów robot

niczych I chlopsk lcb oraz re· 
daktor ów iazet •e1ennycb1 Uł·4:1 

D:i:lal mutac j i : Zll·ll 
Dzla; mleJsk. I aport.: U C·h 

wewn. I 1 li 
llzlal ek onnmkzn y: zzs-21 
Dzla l rolny. wewn. t - Z5ł·21 

I 
RedakrJa nncr.a: 17?-St, tsf· ll 

• Kn lpo rtat: 
Łódł, Plotrko w1ka ,o, tel .ZH· U 
A<.min'st rarja: 2iil·ł2 

Drla l OJl'loszeil: Ł61lt, Piot rkowska łJ 
' e l 111·5n I 114·7~ 

f:lm doz·NO:. d:a młodzi eży od lat 12 
ROBOTNIK - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 15.30, 18, 20.30 
Stef. 

ogól wyrównana. Po przerwie goście pomocy i Opitz - w ataku. I 
speszeni utratą 2-giej bromki ju~ w Sędziował SperPng z Łodzi. Wi-
pierwszej minucie gry, oddają inicja· dzów 10 tys. "' D-04796 

film doz Nol. dla młodzieży od lot 16 : '}.T fl. ~aiew 
ROMA - „Niecierpliwość serca" --·---"---- 243 

godz. 18, 20 
film n:e doz·::olony dia młodz ieży 

REKORD - „Krą±ownik Warcg" 
dla mtodzieży godz. 16 
„Tajemnica wywiadu" 
godz. 18, 20 
film nie dozwolony dla m!ocl;:icży 

STYLOWY - „Powrót do domu" 
dla mtoclz;eży godz. 16 
godz. 18, :i.O seanse normalne 

SWIT - „An•oni i Ant·Jnino" 
.godz. 18, 20 
film dozwol. dla m!oclzieży od la t 14 

:r ATRY - „Dzieci z idn-.:go poc111ór-
ka" - godz. 16, 18, 20 
filri dozwolony od lot 7 

JĘCZA - „Trog;czny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
firn n·e doz„volony dla rnłodz'cż/ 

WISŁA - „Dni zdrady" ' 
r.iodz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozv.:ol. d:a młodzieży od lat 14 

yVŁOKNIARZ - „Spiewok nieznany„ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwok dla młodzieży od lat 14 

yVOLNOSć - „Klęska szpiega" 
godz. 16, 18, 20 
film C:ozwo l. dla młodzieży od lat 14 

ZACHĘTA - „Trójka tre fl" 
·godz. 16.30, 18.30, 20.30 
flm c:ozv10 '. dla młodzieży od la l 7 

Daleko od Moskwy 
- Dobrze. Ale ja myślę, że najlepiej opowie nam 

c nim Aleksy. Podoba mi się ich przyjaźń ! Kiedy pa
trzysz na nich. myślisz mimowoli: nie było jeszcze 
taki~j przyjaźni. Starzec i młodzieniec.„ Czy jest to 
stosunek nauczyciela do ucznia? Nie! Ct.y Alosza jest 
uczniem Kuźmy Kuźmycza? Raczej odwrotnie. Czy są 
krewniakami? A może sąsiadami? Albo partnerami 
grającymi w szachy lub warcaby? - Nie- nie! To jest 
przyjaźń mocniejsza i mądrzejsza„. Są przyjaciółmi 
dlatego. że mają wspólne poglądy na przyszłość. Po
myśl, jakie to ciekawe! I ty i ja, a nawet Beridze -
v:szyscy nic mieliśmy właściwego stosunku do starego. 
Nie potrafiliśmy zbliżyć się do niego bardziej subtelnie 
i z większym zrozumieniem. Właściwie na początku 
przyrównaliśmy go do Grubskiego. Kowszow jednakże 
bardziej -przenikliwy, dostrzegł, że w lojalności Topo
lowa dla Grubskiego tkwiło pozerstwo inteligenta sta
rej daty: „Ach, nowe władze klną Grubskiego! A ja bę
'dę go chwalił. Sam bym go wyzwał, gdyby jeszcze po
siadał siłę. Ale teraz kiedy jest niczym muszę go pod
trzymać". Aleksy jednak nie tylko po?rafił przeniknąć 
Topolowa - znalazł ponadto klucz do jego serca. Wszak 
Beridze; gdy rozgniewał się na starego, zażądał, abym 
go odesłał. Pomówiłem z Kowszowem, który bronił go
rąco Topolowa: wierzę, że nie zmieni, <>bie-„; 0 w:olvnąć 
na n iego. ale nic od razu". I wpłynął! 

Batmanow umilkł i dalej p:ł herbatę. Wasyli Maksy
mowicz lubił mocna 1-ierbatę. 

- Kto jeszcze zkżył podania, Michale? 
- Silin! Prosi, aby go przenieść z kandydata na 

członka par tii. - Załkind odszukał wśród papier ów po
danie Silina: - „Tutaj na Dalekim Wschodzie wyro
r.łem i nat:czyłem się pracować. Obecnie jest wojna 
i przypadło mi w udziale \.\'alczyć w znoju i trudzie na 
naszej budowie. Jeśli jestem te~o godzien, proszę przy
j ąć mnie na członka partii. Chciałbym być b udowni
czym-komunistą". 

Batmanow powtórzył organizatorowi partyjnemu 
swoją rozmowę z R ogowem. 

- Jest to chłop o potężnej sile i jeśli ktoś chce n im 
kierować, musi 'go nacisnąć ramieniem, Mówię z nim 
i czuję. jak trzeszczą jego kości. Ale tym razem zdaje 
się, że już zbyt mocno nacisnąłem. - Potem z ogniem 
w oczach zawołał : - Jakie to zabawne, Rogow prosir, 
ażeby go wysłać na wyspę! 

Z wyrazu twar zy i spoj;'zenia Zalkinda Bat manow 
zorientował się, że organizatora partyjnee:o. ogromnie 
?&interesowały informacje o .Rogowie. Zainteresowanie 
to było po prostu niezrozumiale. Wasyli Maksymowicz 
nie mógł się powstrzymać. 

- Cóż ty mi się tak bacznie przyglądasz? - spytał 
- Czy odzwyczaiłeś się ode mn'.e, przez ten.czas, jak tu 
mieszkam? 

Załkind szybk o wstał i zbliżył się do okna. Przez czy
ste, niezamarznięte szyby widać było niemal cały te
ren do cieśniny, zalany srnncem. La1K.i11.: v-:~·.-.:.- : Ą;> się 
i odparł ze swoim dobrvrn uśmiechem: 

- Myślałem o tobie i twoje opowiadanie o starciu 
z Rogowem zbiegło się najzupełniej z mymi myślami. 

- Myślałeś o mnie? Cóż mogłeś o mnie myśleć? 
- Opowiem ci, nie nalegaj ... Trochę historii ... Kiedyś 

może pięć lat temu, mówiono o tobie w biurze mieisk~ e
go komitetu , że nie bardzo lubię krytykę. Że lekce
wtiżysz małych ludzi, pr zyf{n iatasz :eh swoim autoryte-

tem i stanowiskiem. Niektórzy z towarzyszy powie
dzieli nawet trochę zbytecznych rzeczy. Ktoś nazwał 
c:iebie małym napoleoniątkiem. 

- Ciekawe! - odezwał się \Vyraźnie zadraśnięty 
Batmanow. 
-·Słuchaj spokojnie - wszak to należy do historii. 

Jednakże miałeś w sobie w niewielkim i niegroźnym 
&topniu coś. co dostrzegłeś obecnie w Rogowie. Kierly
żeśmy znowu zetknęli się z tobą na jesieni w Nowińsku, 
było rzeczą zupełnie naturalną, że interesowało mnie: 

•czy zmienił się Batmanow? Tobie i mnie jest wiado
mym - że w naszym środowisku tak bywa: godny za
ufania i mocny człowiek, cieszący się zaufaniem partii, 
zostaje kierownikiem. Przez pewien czas wszystko idzie 
normalnie. Potem jednakże towarzysz ten przestaje od
czuwać łączność ze źródłem swojej siły, przestaje rozu
mieć, że jest niczym bez narodu, bez kolektywu, bez 
partii. że jest jak sam mówiłeś - zerem. Zaczyna mu się 
zdawać, że sam jest źródłem siły i jedyną przyczyną 
wszelkiego powodzenia. 

- Ile to razy rozmawial:śmy ze sobą. Pamiętasz noc 
z s '.ódmego na ósmy listopada? Nigdy mi nic takiego 
nie p<>wiedzialeś„. Wi ęc sądzisz . że stałem się napole
oniątkiem? - ze zdziwieniem i niedowierzaniem spytał 
Batmanow. 


